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LISTY REKLAMACYJNI" niw częto 
wam nia rlegrjr Iranknwacin,

Pokój awewnętrzua poi'łyka Austrji.
Od lat kilka każdej zifoy przepowiadają ja- 

k iei zajścia ważniejsze na w iosnę, donoszą o n 
zbrojeniach, przygotowaniacu i t. p. ( tej siwy 
z  powoda spora grecko-tarecKiego powtórzyły się 
te same przepowiednie i oczekiwania. Dzisiaj 
jednak pa zagodzenia togo spoi a ttuicbłc. Na Za 
chodzie amilkly pogłoski wojenne. W ś r o d k u  

Earopy król praski powiedział świeżo mowę tro
nową, taktebnącą pokojem jak żadna  przedtem. 
Nawet we Włoszech nie słychać o żadnych ag i
tacjach stronnictwa czynu. Z Moskwy tyifcę do- 
noszij o zbrojeniach ąję, pizeraBianiacii broni, o 
zdwojonym rnenu w mi listeratwie wojny i o sze- 
rzonem przeKonaniu w atm ii, iz na wiosnę pój 
dzie w bój. Ale l te wszystkie wierci, ęboeiaż- 
by prawd tiwemi się okazały, nie wzbudzają obaw 
woj6nqyeb, gdyż wiajdomo je s t , że Moskw* je
szcze w r. i8o9 nie rdoła. zaopatrzyć swej całej 
armii w cdkolbów ti, te  w ogóle reorgauizaeja 
armii szc.c nieprzupr okadzona i niepo^obczo- 
na bodowa okrętów, kióioby wypłynąć mogły na 
Czarne morze.

w ybornie tą sytuację europejską irozamiaiy 
giełdy wszystkie; kursa wszy.tkich papierów; 
t  powoda nadziei pokojowych, idą w górę. Roz
wija się g ra giełdowa na podwyżkę w niesłycha
nych dotąd rozmiarach. Gdyby jaki nieprzewi
dziany wypadek, mogący zaburzyć pokój, wyda
rzył się teraz, giełdy europejskie pokryłyby się 
trupami; nimby jeszcze przyszło łdo< wojny.'

A obec.a sytuacja pokojowa najbardziej na 
rękę przypaaa Aiiatrji- Dwa lab tritach lal po- 
trzćbnjs one Jo przeprowadzenia reorganha^ji 
swych sił wojskowych aa  podstawie ponazeoime- 
ku  0b«iWiązkR 8'" ion  wojskowej i wadsiełta -na 
linię, rezerwę, obronę krajową i pospolite rosze- 
Ul6 Buk jeden pokoju jnż prewic ma Anstrja 
zabezpioezony. Oo w tym czasie zrobi i czy u 
pora W? chociażby z nijglówniejszemi rzeczami 1 
Od pokoju pragskiego aż do. tej chwili przeszło 
półti zećia ro k n , a dopiero ustawa wojskowa o 
linii i rezerwie jost gotowa, dopiero zabierają si  ̂
powoli do wprowadzenia jej w życie! Gdy zbie 
ra się jaka chmura czarniejsza naw idohrę»u eu- 
por.ujaL.iu, to biorą a ę k Anstrji do ozy jnośei 
reorganizacji armii trochę energiczniej, ale gdy 
pokojowy wiatr powiewać zaczyna, zntw u r/o rz 
idzie powolnie]

Ta cisza politycma w zewnętrznych stosun
kach oddziaływa także fatalnie i na stosunki we
wnętrzne w Anstrji. Nigdy.,,tpk ą c ę trą ^ c i nie 
podnoszą zuchwale głowy, jak g iy  nie obawiają 
jię zawikłab zewnętrznych. Wtedy to wołaja za 
wsze, aby nad żąd miara i narodów me-niemieckich 
przejść do porządku dziennego! Wtedy to i mi- 
nistersłwo ole myśl o pr?ęprpwadzęnui u ^ d y  z 
p ulakau.i, Czechaoi’, lecz okłada puny złamania, 
gparaliżowanA n-h opozycji.

Gdy pr v końcu lata przeszłego była zupeł
na cisza w E urop ie, gdy nie obawiano s!ę ża
dnych zawiklad, to chciało uiijN erstw o rozwią
zać sejm galicyjski, a naprowadziło stan wyją 
kuwj *  Prad«o. A edy zd o w u  w  skutek sporu

grecko.tareckiego i krzątania się ministerstwa 
Bratiana w Enmnuii zanosiło się na burzę, to 
głoszono o układach z Czechami i Polskami, o 
zniesienia stanu wyjątkowego w Piadze. Obecnie 
zaś niema jnż mowy o przywrócenia stena nor- 
mfdaego w Czechach, i znowu pp. Beos, i mini
strowie przedlitawscy myślą sprawę rezolucji od
łożyć do następuej sesji Redy państw a, a orga 
na piotrzędowe ju t  ani przypuszczać nie chcą, 
aby Rada państwa nadawała Gancji jakieś od
rębne stanowisko.

Jak  podobną politykę nazwać ? Jest ona 
wiernym dalszym ciągiem austrjackio] polityki z 
czesÓT miuistorstw Stadiona, Bacha i Sebmerlin- 
ga, i prowadzi Anstrję tak  samo jak tumte, do 
nowych klęsk i zawodótł. Nigdy nie umieli kie* 
równicy austrjackiej polityki zrozumieć położenia 
wewnętrznego i zewnętrznego Austrjr, zawsze żyli 
oami i utrzymywali koronę u  iłnzjeoh, aiigdy więc 
zawczasu, w stosowną porę nie czynili poirze 
bo jeh  kroków. Po tyur zawodach gorzkich, i 
dzisiaj jeszcze wierzą fatalistycznie w siezęśliwą 
gwiazdę A nstrji, a gdy nadejdzie katastrofa, to 
tracą wzrok i głowę n apełnię. Bielmem n a  icn 
oczach są centralistyczne przekonania, £e Anstrja 
jest państwem niemieckiem, i że Niemcy w niej 
panować powinni. Nawet Sadowa nie zdjęła im 
tego bielma z o u ^ J

K o r w p o h d e n b j e  G a z e t y  N a r o d o f f r j .
P a r y i  dnia 28. Iatego.

(At. W, ) Od dAWDS p. Troplong niebecpie 
czaie chory, S tan zdrowia jego wedle spraw o
zdań i iaisławniejszych lokar»yr coraz bard, ej Z a 
trważający. P rawdopodobnie wkrótce umrze pro 
zet lenatu. Nowi marze rozgłaszają naprzód, te  
Baroche sajmje jego a ie jo e t. Nieda? nc dymisju- 
nowany .as niespodzianie Piuard obejmie niitdsće 
osiatnie^o, a na prezesa sądc kassacyjnego m  zna
czony Saillard.

Czy tak będzie w .jto c ie , njezbyt się o to 
troszczę, i to pewna, ie  gdybym idąc za innymi, 
omylił się, nie żałowałbym jak Napoleon I I I . , 
patrzą* na rozprawy jeszcze nieskończone w izbie 
o układzie miatta Paryża z Towarzystwem k re : 
dytowem Ortdit Fonci»rl m ów iąc: „Ż iłn ję  mo
cno, żl Hansmann nie może się sam bronić. Nikt, 
nawet ministiowie nie mogą pojąć o co chodzi, 
nie prowadząc od JO lat spraw m ias ta /

Szkuda, że ta  rgfląksm, pierwej nie przy
szła cesarzowi ; wtedy prefekt Sek-jauy stałby 
się ministrom i DiODiłby swych genialnych pla
nów, Dziś aaś, uroniory pizez dobrza go uie- 
pojmującyeh ministrów i sprawozdawcę Dumiral, 
mówcę nudnie czytającego „jak Dcmostenns przed 
hraniem kamyków do gęby“ — wygląda on ta k , 
że słusznie możnąby powtórzyć z Picardem, 
który wchodząc na try b u n ę , zapytany o doku- 
m enta, przedstawione przez prefekta Sakw-ny, 
rzekł: „Mocno czuć tam ‘rttpa, ale trupa niema... 
Może być, żeto on pierwszy powinien być odwie
zionym na cmentarz w Mery-snr-0:se.tt Cala wal
ka w Ciele pr»wodawczem o układ, zawarty w

imieniu miastt 2 óredit foncim, *(,81 jeduf z naj 
oardziej zajmujących spraw fiaarsowych. Nkj 
dzielniejsi muwcy wiystępSją z obydi ocd fet-ou, 
Thiers, Picard, Ollivier, BetbmBuf; Glais Bisoin, 
Saint-Paui, Ga.nier-Pages ł  jed n e j, a Ruuher, 
Forcaae de la B >qnette % drugie Domiral , cho
ciaż za mówcę nie ujdzie, ale trzeóa mu przyznać 
wielki tąfent w układaniu faktów i liczb. Jeżeli 
do tego dodamy uernki F ayja i cąłęi opozycji,

> będziemy niieli pełen zajęcia i tycia  obrazek 
' parlniuektartiy.1

J u t  fcflB  pui.oJlcb Tihjhkrtizidj eiywlonyętf 
'upłynęło. W ytknięto wtkerkfb dftęĄr pA^umune 
pWtez adintoi»»aeję PRrjżć, Wj^iymlono wszelkie 
zbawienne ikutki nowyeh wić, btjlWarow, jkw t- 
• ÓW, ogródków i t. p.( a  przęciW femn p o id esio  
no łjuiozttfwienie nędznych cia óryrt dliczek w 
śmdkt miasta, gdy setki m ilionó# szły na bul
wary W dKi«d‘siaach pdćwię phsly.-h , niozdla- 
dńiunych. NJgć*y rząd  nło ż ą d lił, Dr oprona 
pMfaktk tiokw«ay była t t k  trodhf. a itfębstóiĆ 
Iżby tak Sitnie Dyh, B ćhW iM ą- w owćm 'po
słuszeństwie. Siąnowczego zwycięstwa n ie  otrzy
mane. Wprawdzie ęzaeanH zaghiszimo wmwkiem 
n/owoów dpotyęyjnyeh, J t  , s u t e ^ i e  pray nich 
pOzostatc kwjiHWwo, J»c łż b t n ie  iw w IotdiiU  
prdjekfoWkaego dkłądL i po rbapettaeiiid pier
wszego anykn ta  ouesUiła go woŁoraj Uapowtót 
du .komisji dó tozpitriebnia. Znpehte awycięz- 
two opozycji zaniepokoiłoby ikóeno w ię m o lć , 
rtgd  nie ćhcjal tęgo dupuśejć. Zhbwd Więc tą 

.kama1 sprawa p0joi.it, pod róatrzą&ańie Izby 
zupełnie odrtheą ń k ład 1 N re, zapewne skoócky 
się u j  tem , oo powiedżlsł Gfais B izóin: .Izba 
traktuje pritfikta Sfekwałijt; jkk  Irdazińas/naj uła- 
tujątogo w tn e  Ugie PeW inkały tpa t  Itr  .*4 
zńbtdilłć ? -I- >Eh! ttih JUteaC k i t  mJjdaio, . u* **- 
płarf sji jego p s o ty /

‘Cała ta W Alka fest starciem się kralnem aa* 
’ sady iatnorządn nirasfc. katiego jak Paryż z rzą

dem, ktoryoy ehemt na i w p  utiłym kć bo do 
m iast‘tfi^kszyoc prawi, zar^ąganii długów 'W„ rew 

i koftłtytnćji" na 'h ipotekę tuiejSKą , obciążać 
tem budżety iefa procentami od zawaconytjji mi
lionów i hsuuąć Rady miejskie od wszelkiej kon- 

.troli nad miejskieuii robotami pabljozoemi. Gdy- 
K y  więc rządodtriósl na ra tlę  jp tzy  pó tbW kw ych 

pópUiuziiików stanowcze tv*y«ięttwc, a  Hausmanc 
otrzymał do rozporządzenia tiSh zoilionów z  To 
wai<.y8twa kredytu n-ego, tb- spłaWń t t f  pOułażyła
by bardzo do osłabienia Wpływu rządó*. ego ha 
wielkie i laAs. Tem tylko da się objaśnić ta 
zabiekiość walai opozycji, to nieustępowanie ani 
kroi u rządowemu 8tron«,cif u , to uciekanie się 
rządowych nawet do podUtępu. Widząe słabą 
stronę przebudowania m iasta, rząd chciał nehy- 
lić z pod dysknsji raport Hansnmanna, a eboć 
był drakowany, nic rozdał go deputowanym razem 
z dokumentami, tylko niektórym Swoim powier
nikom. Nie przeszkodziło to je d n ak , by Thiers i 
Picard gdzieś go wykopali; a gdy Rouhdr ze- 
parł ialaienia taLicgo dokUmeutu, pokazali mu go. 
Minister nazwał go k o re k tą , a wydobycie jegc 
niedyskrecją itp. Jednak był to kroa, liomprumi- 
tnjącty w łidsę. Tak ramo broniąc hgalaosoi za

pomniał, że pierwej nim Towarzystwo kredytowe 
ndzieli pożyozsę gminie jakiej powinno nastąpić 
zezwolenie Rady gminnej, a co dó Paryża, Ciałc 
prawodawczego. Tymczasem w imienia m u s tr  
zaciągano pożyczki bez zezwolenia Rady miej
skiej, bo ta  nie istnieje, i bez uchwały Ciału p ra
wodawczego. I  zawarto naiad podobny z  pized- 
siębiorcami, n m  jeszcze nastąpił* aehwała jaka
kolwiek. RonLer rnalaeł to tylko do potriedzenic, 
że te uiercguiarnośoi były następstwem dawnych 
przykładów, oo ta s  zniżono nody kaaałn St. 
M artin; tak zbndowano fortyfikacjo p a ry k ls  itd. 
Opozycja zaprotentowata.

Teraźniejsza kadencja odznacza się od innych 
lażnem i rozuunem działaniem opozycji Przeba- 
dzona prsyszłem wyborami i"ucuem  wyboierym, 
popchnięta na drogę iroehę bardziej rad jaziną  
oddziaływaniem Hiszpanii' zam arzyła stanowczo 
uderzyć na wssystkie słabe pnnktą machiny rz ą 
dowej. Napad jej może się dziś niepowiodzłe, ale 
zawsze » o b i zuuoiLy wytom i przygotuje mate- 
ijały dla póżniejczycb tam pani' w Izbie. Najwa- 
tnięiszirm jej zwye.ęztwem byłoby nsnmęcie Kan
dydatur rządowych. Tc też wniesiono projekt do 
praw a, by odtąd wsselLie kandydatury wobec 
orawa byty nw itan i za jednakowe , by zatem 
merowie i ttn ęd u ie j nie mieszali się do kandy
datur, Słowem, i f d i  nroanw tw t liłwwl** sale* 
sienią kahdjdatm  YSfduwyeb. JaL  oue dala nnn- 
dniają p r oprowadzania prawdziwych wyborów 
hdowycb, niech słnŁy mały obrazek. W jednym 
ókręgn miano "głosować nu Grćyy, cesarskiego 
koninezego. Był to kandydat rządowy. Opozy
cja wstrzymała się od glosowania, była w muiej- 
szoćci ni ten raz. A jeden z  niezal eżnych i z . 
mułnyah powiedział p. merowi •: „Jeśli cheerz 
w ieoziee, kto by by* prawdziwym reprezentan
tem, tc każ po wy prowadzać k o n ie / w  tym o- 
kręgn bowiem rząd daje ua łato rolnikom <k n- 
żywania i robót konie skarbowe od artylerj. i 
pcetągow ; romik ohow.ązany jc tylko karmić i 
dopatrywać e leżycie. Otóż merowie n.egloaDją- 
cynr na kancydata rząd owego nie dują koni. Po
dobnych nadużyć motc się /darzac bardoo wiele, 
dopóki będą istniały kandydatury rządowe.

Nie dość tego; w wielu gminach głosowanie 
odbyw- etę pfpwi* jaw n ie , niema nawet urn do 
glosowania. T r  wyborcy są jakby pod moralnym 
naciskiem kandydatur rządowych. Dlatego też o- 
pozycja ż ą d a , by 200.000 fr. przeznaczono na 
□rządzenie we wszystkich gminach jednakowych 
urn wyborczych, odpowiednich wymaganiom 
prawnym ; tudzież by nie fałszowano wyborów, 
ppzbaw i.ąe giosn licznych obywateli z powodu 
braku prawnych formalnośe: ; ażeby przcznnczono
15.000 na koszta ogłoszeniu całej listy wybor
ców w każdej gminie, przynajmniej na 10 dni 
przed dniem wyborów.

Te wuioski służyłyby jedynie na obronę ni*" 
zależnych przeciw wpływom rządowym ; a lt  na
stępuje jeszcze cały szereg wniosków, jnż worost 
atakujących władz?. Ż ą d n a  zaiesienu« na mister- 
siwa stanu. Po co «oo isinieje —> niewiadomo, 
Dało bj się pojąć, gdyby i pnclen czy minister 
stann b y ' oraz n inistreor spraw wewnętrznych Inb

Ruskie szkice.
V.

' w l ę ł o j s r e y .

Był czas, k ie d y  powszechnie a pąs mniema 
no, że spraw i ruska jeat tylko ja k ą ś  fikcją p p  
stą, ęhorobnwyui wytworem osławionej zasądy 
motierhlchuwskiej; dlmde et impera, zakunaerwowa-
nym później za rządów buchowskićti, ą̂  który po
tem do nowego powoi; Ja życia przewrotność 
dchmerlingowstue£o systemu

Dziś jnż nie tak często u-iżua się p o tk a ć  
z tym lichym argumentem. GdyLy _ ruęzęąyąpa 
nie miała chociażby ty lko jak ich  tak :ch natural
nych warunków bytu, to z pewnością garstce 
niem ieckich, aloo ochotnie Ni^emcop slnźącycb 
biurokratów, nie byłaby udała się ąztnk*. w ia- 
ściw\ początek  ruskiej sprawy jest bardzo nata- 
ralny i prosty. Oto o A  tu na B isi upolszcza- 
ło w s z y to ,  cokclwiek
źeniemJ . p” łeczneni czy intęHl‘encją osohisr; nad 
masy ludr. Lud pozostał jedi i - ruskim v\ ,ęc 
kiedy pruktj cznet" zastusowa^ieui o -i . j  . _ y
pojęć o organizacji społecznej i te ma8y LiI __
wołane udziim w poUicznem
życiu, m u s i a ł a  wraz z nim i ruszczyzna y 
stąpić na widownię.

T aka jest właściwa geneza podniesienia się 
ruszczyzny. Widzimy więc, że nasienie .oj ,le 
samo z siebie zdrowe i pełne żywotności, lecz 
szkoda tylko, że diabeł pielęgnował roślinkę, któ
ra  z  tego nasienia wyk.cłkowała

Biedna ta  roślinka wielu miała opiekunów. 
Ale nie z miłości dla niej pouhudziła ta o p ie k a , 
bo ptCięgnowano ją. aby potem najżywotniejsze 
je j soki wyssać na własny pożytek. Rnszczy- 
znie nie wolno było rozwijać się drogą uatgraj- 
ną — ona musiała tak kurczyć się i zmieniać 
n. tur t Iną posiać, jak  tego potrzeba było przemo
żnym jej protektorom. Biurokracji w ogóle była 
ona potrzebną, aby tym sposobem osłabić w k ra
ju naszym wszelkie narodowe dążenia; binrokra- 
tom w szczególności, aby tem łatwiej w jsysać i 
polską i ruską ludność; a  zk y i wreszcie Moska

lom wziął się sentyment do ruszczyzny, tego 
zdaje u i  s:ę njen.& potrzeby wyjaśniać. I niemie
ckim biurokratom i MuSka!oui bardzo było to po* 
trzebną rtec-aą, aby rnjzo^yzna nie rozwijała się 
spokojne i drogą naturalną. Przeciwnie, im o lo 
giownił chodziło, by Ruś na to tylko i o tyle 
wzmogła się, aby przeszkadzała rozwojowi pol
szczyzny. Gdyby Polak Rn^ioa a Euśin P o lak a  
trzymał — jeśli się ta k  wyrazić wolno —za czu
prynę, to rozumie się, że wtedy łatwiej Diorokra j im i Modkabm i szarpać jednego i drogiego, 
n .t gdyby Polak i Rusin dali pokój niepotrzebnej 
b. jce z sobą, a za to troskliwiej ogUdali się na 
to , co robią w spólni ich nieprzyjęci ;u i ajenoi 
nieprzyjaeiół. . . .  • l ,

Wi'ki te ponaciągaly na siebie baramą sk 
rę i poczęły nam ta  wichrzyć w kraju. Nigpo 
czoiiła ich robota dobrze im szła z początku, bo 
Rnsini, nie poznawszy ich, myśleli, że to fawoi, a 
Polacy, poczuw aj' ich łapy, zaczęli walkę i  
mi. Alo nie wiedzieli oni z kitr mieli do wal
czenia -  myśleli, ie  to Ruś takie ostre ma p»- 
znry, więc dalejże na ruszczyznel I tak rozpo
częła się w naszym kraju ta nieszczęsna walka 
mięa sj ż j wiołem polskim a rnszczyzaą, wsjka, 
która t a i  srodze opóźniła moralny 1 ...atefjaluy 
r< z,, j  n„ izej społeczności, pochłonęła beznożyte- 
ctu  tj i  sił obn stiou spornych , a wreszcie o-
tw orzjła tBoskwicizmowi do sersc ruskich wrota.

Te wilki -  to świętojurcy.
W ru kjoj powłoce h is ry k a ł, biórokrata i 

Mosk d, mieszanina łakomstwu * iadzy, dochodów
i hunoiłw, .porn naptuzystońci i mściwości, to 
typ święiojnrca. Swiętujnrcy nie aą „tronnictwem 
politycznem bo członków stronnictwa łączy zwy
kłe |akiet przekonanie, jakaś idna, a tto ma j a 
kiekolwiek — C ibre czy złe „przekonanie", ‘en 
|uż n 'e jest świętpjurpęm Rzetelny świętojnrzec 
kreroje się Ii tjlk o  osobistą ambicją i ruchnbą. 
Prywatny, osobisty interes pojedynczych człon
ków świętojurskiej kliki jost jednakowy — t. j. 
wyzyskauie swego stanowiska i dążenie do co
raz wyższych zaszczytów. Pojedynczo dąiałając, 
nie osiągnęliby nic na tej drodze. Działają więc 
wspólnie, twardo trzymają się za ręce, i to jedy
nym jest łącznikiem ich kliki, i ąoinik to silny,

psychologowie mówią bowiem, ze miłość własna, 
to najsilniejsze ucznde w Człowieka, a Świętojar- 
ców ąc-zy miłość własne. Kroszti nienawidzą 
się wzajemnie i pogardzają iedeL drUKim, 
pesrne dlatego, że dobrże się m ają  między 
■obij...

Zwyczajnie tak się dzieje na świeeie., *,e 
prźewodnicrą stionnMwom c i , Co najskuteczniej 
c fu ,i .i ł  na korzyść reprbzentowanej przez które- 
aoiw isk z tych stronnictw idei U iwiątujurców 
inaczej. U nieb ten się tćyfctfwa na czoło kłiki, 
kto awanjnje w urzędzie. Jeżeli który święto 
jnrzec jest n. p. pro jtym probuszozem albo na
wet tylko dziekanem, .afcteż w hiera^enif n*^ędni- 
czej niższy rrjmnie czyn (jak mówi Słotno), to na 
żywa on się wtedy tylko retbaytołom, — ale ńjpcbkj 
tylko poawunsaje na kanonika albo sowietnika, 
wtedy i korespondenci Słowa, a nawet i redakcja 
iCgo pisma jnż n:e tyąży się inaczej nazywać go, 
ja  poźrowjłelrm ruttKoj narodnosty t. j . Boś tak ni
by protektorem. Kto zaś tak jest szczęśliwym, 
ie  ztjm ie najwyższą posadę w Tej hierarchii, gdzie 
dominują świętojnrcy, wtedy jnż na gwałt nazy 
W*ją go bat'kom /fasy, chociażby tam e *iwet ga- 
stroLiOtuiRzne kwesrje sto razy więebj go io- 
teresjw a.y , niż cala przeszłość, tera.rnicjszóść i 
przvszkość Rnsi, choći*żby on * „msskieb dzia- 
tek“ swoich te tylko jakc tako miłował, kłóre 

zDa,ą Za stosowne oprócz serc — cc nie vi iele 
kosztuje — i kalety nie zamykać pi zed tymi, na 
których Opatrzność włożył* między innem? obo
wiązkami v obowiązek stan:* o* straży bardzo 
niedawno nabytej słąwy ruskich objadów, obo- 
wiązek, st-asznie wUle pochłaaiąiący tej mamo
ny, J-tór* nazyws się pieniądzmi; chociażby on 
dalej, wgłębi serć i.w ilaf — n. p. ntemieccryznę 
niż nieelegancai rnski język, i chociażby p e s z c ie  
bez porównania chetn,ij marzył o otrwaUungt- 
i "tostwaeh (niegardząc, zapewne z  chrześciań- 
skiei pokory, nawet kolejami i bankami in  part'- 
bat nfodeliym) niż o doli Rnsi. To w s z y s tk o  nic 
pi® przesfkadzi — nazywa się on „ojcem Ru«c“ 
i kwita.

Z -yieii ppzorów mo.*n* wn oskować, że świę- 
tojurcy to Moskale, Ujćmfli *w jIBnnity t zyzmy. 
Tymczasem za Schmerlinga byli znów — przy

najmniej pnblicsEie orzym aw J; się do tego — 
wielkimi przyjaciółmi Niemców- Teraz straciły da
wną wartość ałekta do Niemców, bo Niemcy sami 
niemają ja k iś  ochoty słuchać ich oświadczeń. a 
co najwięcej, nie m ają ocnoty być „wuzięozny- 
mi,“ więc istotnie zwrócili śję świętojnrey w o- 
gtatnicl czasach więcej stanowczo ku Moskwie. 
W Moskwie więeej władytszutw niż n nas w Ga
licji, więc .akżeż nie koehać jej I Potrzeba bo
wiem v iedzieó, że jak  we Francji każdy żołnierz 
nosi w tornistrze laskę marszałkowską, tak k a 
żdy świętojnrzec nos? *ię r myślą o pastorale. 
I d  wszystko nie prz6„*kadsa jednak, aby w ra 
zie potrzeby nie okazali się najgorliwszymi katoli
kami. Kiedy z powoda kanonizacji św. Jozafata 
byi tc nnncja&t fiapiezki, jeden z świętojnrskich 
mistrzów ceremotiii omal że nie ochrypł, tak 
ćierdziście wykrzykiwfł zawsze ks. Falczinelemn 
w ucho: Naj żyje l stojąc mu za pleeyma. W na
gi odę otrzymał odpust dle swojej cerkwi para
fialnej.

Są Więc świętojnrey lówLOCześnie Moskala
mi, Niemcami, baw .ą się też c»ągle jeszcze w 
R usinór, są gorliwymi katoluam  i wzdychają 
do szyzmy, a był nawet ezas, wprawdzie b»rdzo 
□ 'edlng., kiedy świętojnrey sam1 nazwali siebie— 
Poląhauii! Działo się to w Wenecji. Depntacja 
tutejszego dnehowieństwa nniekiego, powracając 
z uroczystości kanonizacji św Jozafat* l  Pwuin, 
zatrzymała sir była w Wenecji aby ją awiozić fihp  
dziła zawsze gromadnie i obce L .  fizjognomie 
zwróciły uwagę Wenecjau. Ktoś Jam znalazł 
się taki, to  podszepnąt, ze io Moęka,e. Ten zło
śliwy żart ściągnął na Wielebnych r . 3 I‘i'y Bn 
tyle nieprzyjemności, że względów wysoko 
dyplomatycznyco, t j .  dla nd inrn «*nia weneck jh 
łohnzów t -nali zą s.osowne nazwać się Polaka
mi, i to ich wybawiło od psot Tak to zdarzyło 
się, że i ks. Kuziemski był FołaHem.

Eardzo wiele charakterystycznych rysów 
swiętojurców poda. w swoim Czacie p Ksenofout 
Kliiikowicz w rnskiem piśmie p. t. Meta, k ie ty  
był jeszcze Rusinem, a m e MoskalBm, Otóż mię
dzy icnemi napisał on wtedy o jednym z przy- 
wódzców świętojnrskiej kliki, który jest zarazem 
polskim wlacuoicem przydomku Cholewa, to  o-
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zagranicznych, jak w inn/cn ps.nstwao!i. Ale 
kto pojmie ministra R oubera, kiórego czynność 
żadną miarą prawnie aieda się określić? Niecuby 
on był ministrem bez te k i , to jeszczeby można 
przypuścić, że jest bardzo zdolny i potrzebny w 
gronie ministrów jako figurant. \le  mieć całe 
binra i nie mieć ujętycn obowiązków, to ciężar 
dla państwa. Podano także wniosek o /.niesienie 
ministerstwa cesarskiego dworu i aztuk pięknych, 
któcego różne czynności przyłączonoby do mini
sterstwa spraw wewnętrznych lub robót publicz
nych. Znosząc te dwie posady zaoszczędzouoby
200.000 franków pensji ministerjalnej, oprócz in
nych wydatków. Zaprojektowano również znie
sienie Rady tajnej, na którą rocznie idzie prze
szło 300.000 franków nez najmniejszej korzyści, 
bo są to fignranci, po to tylko, by nowy był po
zór do płacenia im ogromnej pensji.

Do podobnych zaoszczędzeń i ileży odnieść 
projektowane zniesienie sześciu wielkich komend 
wojennych, zaprowadzonych 1859 r., i zniesienie 
gwardji cesarskiej, wystawnie i zbyi kosztownie 
utrzymywanej w porównaniu do reszty wojska.

Ostatecznie by choć w części uwolnić naród 
od szpiegów i policji tajnej, zanadto licznej, 
wnoszą do bndżetu poprawkę, sprowadzającą wy
datki tajne z 2 milionów na 1 */2 miliona.

Na inny raz odkładam dalsze reformy, o któ
re podejmuje walkę opozycja. W alka ta staje się 
bardzo żywotną, w niej ona ma nadzieję pozj 
skać siłę i potęgę do przeprowadzenia swyuh 
kanayaatów. Z jednej strony walką parlamen
tarną, a z drugiej poruszeniem dawnych wspo
mnień i tradycyj ludowych, rewolucji 1848 r., 
wysuwa ąc na czoło przedstawicieli indu z czasów 
rzeczypospolitej, chce opozycja zetrzeć monai- 
ohizm we Francji, bardzo nawet nawet zakraw a
jący na samodzierzeów. Dlatego to w departa
mencie Dordogne, gazie w 1865 r. rządowi kan
dydaci ledwie przeszli, dziś postawieni są Cha- 
vouin i dr. Delbetz, republikanie i byli reprezen
tanci Indu.

Journal officid zamiećoił dziś rozporządzenie 
p. Neuwerkcrke o wystawie sztuk pięknych, ma
jącej się otworzyć d. 1. ma a i trwać do d. 20. 
czerwca. Zapewne nasi malarze pośpieszą z wy
słaniem swych robót na nią, więc śpieszę zawia
domić, że obrazy przyjmują sie od a. 10. do 20. 
marca, po tym terminie nie będą przyjmowane. 
Dla malarzy wyznaczono 40 medali, każdy war
tości 400 franków. Płótna bez ram nie przyjmu
ją; obraz, przyjęty na wystawę, będzie zostawał 
na niej aż do końca. Medale nie dają się tym, 
którzy dawniej otrzymali trzy medale, albo trzy 
wyszczególnienia, rrace  artystów zmarłych, pra
ce, które już były na wystawie, i kopie nieprzyj- 
mnją się woale, chyba że zdjęte z obrazów na 
porcelanie, lab coś podobnego. Prace artystów, 
ozdooionyeh medalem, liczą się non Je concours. 
Pora więc nam na tej wystawie przypomnieć się 
Europie, i pokazać, że mamy twórców znakomi
tych, a przynajmniej nieustępnjących obcym.

Za rzeźbę mają za wystawie dać w nagrodę 
15 medalów, za architekturę 6, grawinry i lito
grafie 3. Nadto dla tycb, którzy otrzymają dwie 
nagrody w tym samym rodzaju, przeznaczono 
dwa medale, każdy po 4.000 franków.

Czyuności Rady państwa.
168. p o s ied ze n ie  Izb y  p o s e ls k ie j  z d n ia  2. 

m a rc a .
(D okończen ie .)

W rozprawie szczegółowej nad ustawą o 
systemizowanin posad służbowych przy krajo
wych i powiatowych radach szkolnych zabie”n. 
głos przy 5. 1. R e c h  b a u e r :  jW 5- 1. przed
łożenia rządowego ustanowiono referenta dla 
administracyjnych i ekonomicznych spraw szkol
nych z osobnemi dochodami. Należę do tych, 
którzy dbają o autonomie, ponieważ widzą w 
mej rękojmię wolności. D latego też zwrócić sie 
m uszę'przeciw  i- 1. — &§. 12 i 13. n&iawy p ań 
stwowej z 12. m aja z. r., które o rzek n ą  o skła-

sobiśoie dennnejowai jedno z ruskich stronnictw 
w c. k. dyrekcji policji o rewolucyjne dążności.

Świętojnrców jest stosunkowo bardzo n ie
wielu — we Lwowie sztab, a po prowincji ty lio  
posterunki. Wypada mniej więcej po jednemn al
bo po dwóch na jeden dekanat. Koledzy dusznie 
icL nienawidzą, ale cicho z tern siedzą , bo ta 
kiego jegomości niebezpiecznie zaczepiać. Naj
zwyczajniejszą karą za obrazę jego majestatu 
jest denuncjacja wobec przełożonej władzy w for
mie lamentacji na rawnoduezje (obojętność) dla 
russkiej sprawy ze strony owego nieostrożnego 
śmiałka, w korespondencji do Słowa. To pocią
gnąć może za sol>ą czasem bardzo przykre na
stępstwa. W najlepszym razie kończy się sprawa 
na ojcowskiej besztadnie w nieb&rdzo dobrauvcb 
wyrazach ze strony bat‘ka Rusy. To też z wielką 
rewerencją są wszyscy dla świętojnrców. Jeżeli 
Jos nadarzy jakiemu księdzu świętojurcę na go 
ścia, sadza go na pierwszem m iejscu, inni go
ście kłanią,ą ma się grzecznie, i śmielsi tylko 
przyczepią mn tylk > czasem jakąś dwuznaczną 
łatkę, i  czego potem tryumfują -- rozumie się 
pod sekretem wobec kolegów nie świętojnrców. 
Tyle też ich pociechy, bo b»razc nie wielu jest 
takich, którzy m ają dość cywilnej odwagi otwar
cie stawić czoło tej przemożnej klice. Ołowiem 
cięty  jej wpływ na rozwoju Indowej rnszczyzny. 
Jak  człowiek w liberji nie może swobodnie ru
szać się, tak Ruś nie będzie swobodnie żyć, do
kąd będzie gnieciona w pownakn świętojurszczy- 
zny. Dzięki Bogu, nie mogą już oni teraz sami 
czynnie działać, ho poznano się na nich, ale 
zawsze jeszcze tyle pozostało im* władzy, że mo
gą przeszkadzać tym, którzyby chcieliby na ko
rzyść rozwojn Rusi działać w odmiennym duchu 
jak oni; jedna tylko moskwiczyzna z całą swobo
dą może rozwijać się pod ich egidą, pomimo to, 
że świętojnrzec nigdy stanowczo nie przyzna się 
do moskiewakieh sympatyj.

dzie krajowej Rady szkolnej, nie zaw ierają ża 
dnej wzmianki o takim referencie dla spraw 
szkolnych administratywnych i ekonomicznych, 
a w ustawie, przeprowadzonej po żywej walce 
w sejmie styryjskim, przyczem rząd zwyciężył 
jednym tylko głosem, w ustawie tej właśnie nie 
przyszło do skutku postanowienie względem ta
kich referentów, a to, przez odwołanie się do 
wymienionej nstawy państwowej — powiedziano 
tam tylko, że jeden czionek nam.estnictwa k ra
jowego ma być wydelegowany do krajowej B a
dy szkolnej. Styryjski sejm chciał pozostawić 
samej Radzie szkolnej wybór referenta. Pojmuję, 
że dla inspektorów krajowych i powiatowych 
należy utworzyć osobne posady słnżbowe, gdyż 
oni są właśnie nowymi funkcjonarjuszami; lecz 
kreowanie nowych funkcjonarjuszów przy namie
stnictwie, uważam za zbyteczne. Nic leży to w 
myśli ustawy państwowej z 12. maja r. z. i dla
tego muszę głosować przeciw $ .1 .  — a zresztą 
ja  nie mogę się oświadczyć za pomnożeniem 
biurokracji i aa nowemi wydatkami. Namiesin1- 
ctwc będzie zawsze mogio wydelegować jedne
go członka do krajowej Rady szkolnej, i spo
dziewać się należy, że wydeleguje je ż  takiego 
członka, który posiada znajomość administracji. 
Odpowiedziano mi wprawdzie w Wydziale, że na
miestnictwo byłoby w takim razie zbytnio oboią- 
żonem, jednak j a  temu żaaną m iarą uwierzyć 
me m ogę, bo i dlaczegóż o tern nie pomyślał 
rząd przy regulowaniu namiestnictw, co już do
konywał po nłożenin nstawy szkolnej ? A jeśli 
namiestnictwo jes t tak bardzo zajęte, dlaczegóż 
nie niżą w duchn czysto konstytucyjnym ii - 
go czynnościom ? Pocóż delegować urzędników 
namiestnictwa na posiedzenia stowarzyszeń albo 
Izb nandiowych? W interesie służby możnaby 
już raz znieść te stare funkcje policyjne, ażeby 
urzędnicy więcej się poświęcić mogli właściwej 
służbie swojej. Dla tych tedy powodów głoso
wać będą przeciw $. 1.

S a w c z y ń s k i  wnosi, azeDy $. 1. brzmiał 
następnie: „Mający się powołać cn krajowej Ra
dy szkolnej członkowie politycznych w udz k ra 
jowych (referenci dla administracyjnych i eko
nomicznych spraw szkolnych) pozostają człon
kami dotyczącej politycznej władzy krajowej, 
używają przysługnjących ich charakterowi służ; 
bowemu według nstawy z 12. maja r. z. praw i 
dochodów, z wyjątkiem dodatków fankeyjnych, 
do spraw jednak władzy politycznej prócz tych 
które są w zakresie oświaty, mogą być tylko 
nżyci za zezwoleniem m inistra oświaty." — Mó
wca zwraca się potem z rw ag ą  osobistą do dr. 
H anischa: „Szanowny mój poprzednik powie
dział, że podnoszę wrzawę przeciw u u  usianiu 
praw sejmowych; ja  sądzę , że jeśli zabieram 
głos w tej Izbie czy gdziekolwiek, to staram i ;  
utrzymać na wysokości, że tak powiem, ludzkiej 
rozmowy i mowy, i nie podniosę się nigdy do 
tej skali zbytniego natężenia głosu, którą nazy
wają wrzawą."

Wniosek Sawczyńskiego zostaje dostatecznie 
poparty.

Minister H a s n e r  Istota argumentów prze
ciw J. 1. leży właściwie w tem — jeśli pominę 
kwestje kompetencji — co poseł dr. Rech- 
baaer powiedział o pounożenin miejsc przy na
miestnictwie. Tntaj muszę wyznać szczerze, eho- 
dzi o to, ażeby systemizować nową posadę przy 
władzach krajowych — a w imienia p. mini- 
staa spraw wewnętrznych muszę zrobić uwagę, 
ża on pewnie me zaprzeczy, iż przy organizacji 
namiestnictwa postępował z takiem ograniczę 
niem, że mu teraz braknie osobistośi i dla k ra
jowej Rady szkolnej. Nie mogę orzec stano
wczo, czy podobna zaradzić tema, faktem jest je 
dnak, ifi wzrastający obrót pomnaża czynności.

Minister uprasza ostatecznie o przyjęcie pro
jektu nstawy v.jdkug , rzodłożonej osnowy.

Sprawozdawca K a r d a s c h  broni wnioskn 
wydziałowego.

Przy głosowanin odrzucono wniosek Saw- 
czyńsfciego i przyjęto wniosek Wydziału.

Przy }. 2. zabiera głos S a w c z y ń s k i  i 
wnosi ażeby pierwszy ostęp b rzm ia ł: „Na miej
sce dotychczasowych c. k . radców szkolnych 
wstępnją krajow i inspektorowi o ezkolni, którzy 
w razie nieachwalania czego innego przez 
ustawodawstwo krajowe, będą na przedstawie
nie ministra oświaty przez cesarza mianowaui." 
Mowc-a motywnje ten wniosek wskazaniem in
strukcji organizacyjnej dla krajowej Rady szkol
nej galicyjskiej, wedłng której krajowa Rada 
szkolna ma proponować inspektorów szkolnych.

Z ustępami 2. i 3. zgadza się mówca oo do 
ich materjainej treści — je s t jednak tego mnie 
mania, że one nie należą do nstawy o systemi- 
zowanin posad służbowych. Wniosek mowey znaj
duje dostateczno poparcie.

Przy głosowania apada wniosek Sawczyń
skiego (oświadcza się ;;a nim tylko prawica) i 
przyjęty zostaje wniosek Wydziału.

Przy Jj. 3. oświadcza S a w c z y ń s k i ,  że 
powstrzymuje się od dalszego stawiania popra
wek , i że ze swoimi przyjaciółmi politycznym., 
głosować będzie tak pizeniw temu paragrafowi 
jak i przeciw całej ustawie.

Po odrzneenin poprawki D i en  s 11 a do $. 
3., przyjęto tak te n , jak i $$. 4, 5, i 6. wedłng 
wnioskn V y d z ia łu , a ostatnie 3 paragrafy bez 
rozprawy, poczem zamknięto obrady o godz. 1.

Przyszłe posiedzenie zapowiedziane aa czwar
tek, d. 4. m.

Na ostatniem posiedzeniu Wydziałn budżeto
wego obiadowano nad żądaniem dodatkowego 
kred /tn  dla wysuszenia Wieliczki. Rząd żąda na 
sprawienie machin, na ich obsingę i na sprawie
nie przyrządów do podnoszenia wody, sumę
300.000 złr., co też przyjęto.

W rozprawie naa tem wyraża T o m a n  ży
czenie, ażeby naprzód powzięto rezolucję o prze
prowadzenie ścisłego śledztwa dla sprawdzenia 
przyczyn, które spowodowały katastrofę wielic
ką, i dTa ukarania winnych.

K u r a n d a  i P e r g e r  oświadczają się 
przeciw podobnej rezolucji, x& rezolacią S k e n e  
i L o h n i n g e r .

S a w c z y ń s k i  jako  sprawozdawca mono
polu solnego opowiada raz jeszcze całe zaj
ście w Wieliczce; uwzględniając jednak poczynio
ne już przez rząd kroki śledcze, oświadcza się 
przeciw takiej nchwaie. I

Ostatecznie przyjęto większością głosów tak 
zasadę podobnej rezolucji, jak  i rezolucję samą 
według osnowy dr. P  e r g e r a.

Na ostatniem posiedzeniu Wydziałn wojsko
wego byli także obecni ze strony rządn ministro
wie Taaffe i Giskra, jakoteż podpnlk. Horst i rad
ca sekcyjny Rohr v. Ronran.

W rozprawie nad po3po!uem ruszeniem wno
si S k e n e  odrzucenie dotyczącego przedłożę - 
i ia rządowego. Za aien. oświadczają się S c h i n 
d l e r ,  L o h n f n g e r ,  P r a t o ,  Z b y s ż e w s k i ,  
T a a f f e i P e t r i n o .

Obecny członek Wydziału B e u s t przem a
wia za przedłożeniem rządowem i nzaaadnia to 
historycznem znaczeniem, jak ie  ma pospolite ro
szenie w niektórych krajach koronnych.

Ostatecznie przyjęto wniosek S k e n e g o  
7 głosami przecim 3.

Z b y s z e w s k i  zapow.ada wotum mniej
szości.

Na późniejszem żebranin Wydziału, wnosi 
S k e n e ,  i większość to uchwala, aby polecić 
Izbie przejście do porządku dziennego nad usta
wą o pospolitem rnszenin.

P  e t r im o odpowiada w imienic mniejszości, 
że zastrzega ona sobie postawić w Izbie wniosek, 
aby poleciła Wydziałowi obrady nad tą  nsiawą.

Wydział reformy podatków doszedł na osta- 
tniem posiedzenia do $. 4. przedłożenia o podat- 
kn zarobkowym, które to 4 paragiafy przyjęto 
prawie bez zmian według przedłożenia rządowe
go. Przy $. 1. zrobił minister finansów uwagę, 
że przedłożenie rządowe podciąga także służą
cych do płacenia podatku, który jednak stale wy
nosić będzie 1 zł. Tylko wyrobnicy, niezostają- 
cj  w stałym stosnnkn służbowym , więc niepo- 
poDierająoy pewnego stałego wynagrodzenia, są 
całkiem nwolniem ud podatków.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Z Wiednia piszą do Pe- 

ster Lloyda pud d 2. m arca : „Ciągle jostuze k rą 
żą pogłoski o ukrytych wojennych zamiarach au- 
strjackiego rządu Przeciw tym pogłoskom wy
stąpię najlepiej, jeśli skonstatuję i zaręczę fakt, 
że rząd właśnie odrzucił propozycję wielkiej fir
my paryzkiej Gobillot — której szef opuścił w 
sobotę Wiedeń, a która to hrma jest w stanie n- 
zoroić w jednym dnia 10.000 żołnierzy. Dla uzn- 
pełnienia zasobów, których od r. 1866 nie odna
wiano wcale, porozumiał się rząd z przedsiębior
cami, którzy muszą dopiero urządzać potrzebne 
składy. T ak się pewnie nie postęnnje, jeśli się 
ma na myśli b iljką wojnę".

Podcz&a gdy dzienniki wiedeńskie martwią 
się opozycją tyrolskiego duchowieństwa przeciw 
nowemu rozporządzenia, dotyczącemu szkół, po
ciesza ich przynajmniej kurenda berneńskiego a r
cybiskupa, w której prałat, ten zwraca uwagę du
chowieństwa na potrzebę pogodzenia się z obe- 
onemi stosunkami, tw ierdząc, że księża nie po
winni obchodzić się meprzyjaźnie z t  i zs darni.

Z Krakowa telegrafują do wiedeńskich dzień 
nikow, że przez miasto to przejechało zaćw 200 
Prusaków, ndających się do Rumunii. My tu we 
Lwowie słyszymy niemal co tydzień o pizejeź* 
dzie Prusaków do Rumunii, których z poatawy 
nierównie łatwiej możnaby w iiąść za żołnierzy 
nil: za robotników, szukających zatrudnienia przy 
kolei żelaznej. Jadą oni oddziałami, pod komen
dą jednego człowieka, który dla nich wszystko 
zamawia i płaci.

F r a n r ja .  L'Jndep. BAgi umieszcza protokoły 
ostatniej paryzkiej konferencji Z dokumentów 
tycb trudno wyciągnąć coś nowego. Z każdego 
z utoii przebija chęć utrzymania pokojn, objawia
na niejednokrotnie przez każde wielkie mocar
stwo i na tem prawie wszystko się sońezy. T yl
ko w oiódmym protokole inajdaje się ciekawy 
szczegół, zasługujący na podniesienie, gdyi i 
niego dowiadujemy się z niemaiem zdziwieniem, 
że .ząa  grecki przystał na uchwały konferencji 
tylko pod wielkiem zastrzeżeniem. Zastrzeżenie 
to, sformułowane w osobnym dokumencie, zosta
ło przestane konferencji wraz z notą, w której 
g binet ateński zgodził się na przyjęcie deklara
cji. Rhangabc, który oba tedokm nenta miał był 
przedłożyć konferencji, postanowił odłożyć za
strzeżenie swego rządu — a to w skntek amów 
margrabiego Lavaletta. T ak więc mocarstwa nie 
dowiedziały się urzędownie o warunkach ateńskie
go gabinetu.

Na posiedzenia Ciała prawodawczego z dnia 
2. marca wszczęły się rozprawy nad poprawką 
Peyrnssa , żądającą bezpośredniej pożyczki dla 
miasta Paryża. Minister staną Rouher wystąpił 
przeciw tej poprawce, doradzając bezzwłoczną pb- 
żyozkę w wysokości 150 milionów, po której mo
głaby nastąpić druga emisja w wysokości 265 
mdionów. ifinister finansów Magne twierdził, że 
interes nakazuje miastu utrzymać okład, zawarty 
z  ,Credit Funcier" (zawarł go Baussirann, prze
ciw czemu wystąpiła była lewica), gdyż układ ten 
zapewnia Paryżowi nie małe korzyści. Picard, 
Tbiers, Fayre i mm odpowiedzieli na to, że u- 
trzymać okład znaczyłoby tyle, co pochwalić po 
pełnioną nieprawość. Po tych przemowach wnio
skodawca cofnął swą popraw kę, którą natych
miast podniósł nauowo deputowany J a ra ł ,  lecz 
Izba odrzuciła ją  po żwawej dyskusji 147 głosa
mi przeciw 97.

Ler Preese librę wysławia się temi słowy o o- 
stainiej mowie Rouhera: „Izba dała się widocznie 
złapać na zręczną wędkę pana Ronnera. Lecz 
rzy pnbliczność da się także złapać ? Czy tru 
dno zruznmieć, że owa spowiedź, którą w ieiu  n- 
waża za szczerą i prawdziwą, zostanie prostym 
cynizmem, jeśli po niej nie nastąpią radykalne 
reformy ?“

Z Paryża piszą dr. jednego z wiedeńskich 
dzienników pod dniem 1. m arca: „Wczoraj k rą 
żyły ta  pogłoski o ustąpienia prefekta Sekwany

i ministra spraw wewnętrznych, p. Forcade de la 
Roquette; zdawały się one jednak tak nieprawdo
podobne, że dziś ulotniły się 3;,!n», .‘dociąż rząd 
nie ogłosił w swych organach żadnego zaprze
czenia. Nawet Silcie, rzecznik niezawisłej demo
kracji, śmieje się z nieb w najlepsze , nazywając 
je  czczym wymysłem. Nic podobnego się nie 
stanie. Opozycja uczyniła wszystko, aby poru
szyć umysł Paryżauów , leuz usiłowanir jej nie 
mogły być uwieńczone znpełnem zwycięztwem, 
gdyż tysiące robotników i mniejszych przedsię
biorców , żyjących dobrze przy przebudowaniu 
Paryża, stoją tym razem nie po stronie Thiersa, 
lecz Hansraanua."

Zapowiedziane dzieło Emila Ollificra wyszło 
już z druku. Pomiędzy zawaptemi w niem doku
mentami zasługuje na baczniejszą nwagę list N a
poleona III. z dnia 12. stycznia 1867 r., w któ
rym cesarz mówi, że dla w zm ocnieni kroju, trze
ba ukoronować gmach wzniesiony.

La Prancf podniosła myśl. aby zgasłemu La- 
martinuwi postawić na placu ratuszowym odpo
wiedni pomnik. Emil Girardm zgodził się z tym 
projektem i w dziennika swoim rozpisał także 
subskrypcję. Lu Prunce, będąca póiurzenowym or
ganem zapomniała, że Lamartine nie należał do 
wielbiciel1 drugiego cesarstwa, ła,wo więc może 
się wydarzyć, że wkrótce ogłosi składkę na po
mnik dia Troplongr, aby pierwsze dragiem ztć 
wnoważyć.

A nglia . Z Londynn telegrafują pod dniem 
1. marca, że dnia tego parlament był przepeł
niony. Prezydent nowego gabinetu, Gładsi one 
popierał w kilkogodzinnej mowie irlandzki bil 
kościelny, który jak  wiadomo jes t jego własnem 
dziełem. Disraeli potępiał zasadę tego bilu, a 
dnia następnego, tj. 2. marca, miał dłnższą mo
wę, skierowaną przeciw całemu bilowi. Mimo 
tej opczycji Izbo przyjęła bil w pierwszem' czy
tania. Drogie czytanie nastąpi dopiero 18. marca.

W Londynie krąży wieść, że Nigru, dotych
czasowy poseł włoski przy dworze paryzkim, zo
stanie przeniesiony w tym samym charakterze 
do Londynn.

K r o n i k a .

— W y r o k  n a  3  d n i  a r e s z t u ,  w y dany  ja k  wiaóoiLo 
p rzez  ck . _va pow ia tow y  n a  tu te jszy ch  p iw ow arów , pp. 
D um ać, K is ie laę  i B z m e lk u ja , przeK onanyon o  zm ow ę, 
obo strzo n y  je s t  j e d u o i a z o w y  p o s t e m ,  ja k  w idzi
my z p rzes ian eg o  nam  w y ro k u  n a  p iśm ie .

—  Panslawlstyezne p o s ie d z e n ie  w e  W ie d n ia .  
W cyoh dn iach  zg io m a ó z itc  aię w jeonuj z piw iaró rrie- 
deóskioh o k o .o  250 sło w iań sk ich  staden.;ów  na zg ro m a
d zen ie . M iaio ouo c n a ra a te r  paualaw istyczny; w ięc P o 
lacy  n ie  m ogli w zięć  ndziato w te j m anifostaoji. F o n ie - 
w aś sw aw o ad aw cy  o ie k tó t /c h  dz ien n ik ó w  w iedeńsk ich  
chcieli o m ięsza^  do te g o  baw iąca  we W iedoiu  m łodzież  
p o lak ;, w ięo  s ta rszy zn a  tam te jszeg o  S to w arzy szen ia  po l
sk ie j m ło asiezy  p . n. Ognitko i w ym ien iony  w k tó rem ś 
spraw t>sd„ain ^ » d > d a t  n a ao k /o ia lsk l p . E d w ard  B e rg er, 
z a s trz e g a j;  się  p rzec iw ko  tem u. P on iew aż  jeden  z m ów 
ców w y rcz ił aię  na  owem zg ro m ad zen iu , że Polao} pa 
w inni p rzed ew sz^stk iem  n ie  czuć aię P o lan am i, d la tego  
słuszn ie  odpow iada p . B erg er, że P o lacy  w ie a z ;  o tem , 
iż aą  S łow ianam i.) a le  n ie m o g ą  zapom nieć u ik że , że 
p rzedew szyatk iem  s„  P o lak am  i-

—  M 2ode p o k o le n ie .  W  ły ch  dniach  sk azan o  na 
p ó łro czn e  w ięzien ie  ja k ie g o ś  ch łopcu  171etniego, k tó ry  
ju ż  ni m niej ni w ięcej ja k  p i ę ć  r a z y  k aranym  byt 
za k rad zież . W D obruw lanacb  k o ło  D ro h o b y cza  pow iesił 
się  131etoi ch top iec

— Z n a y ś ln o ś ć  t l s d s l e j s k s .  W e w ii L a d /c z y n ie  
chcieli z łodzieje  o k ra ść  cerk iew . Podeszli jedne j nocy , 
ale  m us.sii odejść  a nicr.em , bo  p sy  k sięd za  t u l  p rz y  
oerkw i m ieszkającego  n a ro b iły  h a łasu , ta k , że  ksiądz 
m ia ł aię ju ż  na baczności i co chw ila w y cb o az ił. N a
stępnej no cy  p o w tó rzy ło  s ię  to  sam o . Ni trze c ią  w ięc 
noc poradzili sobie z łodz ieje  rym  sposobem , t e  podpalili 
k siędzu szopę, a gdy  w szy s tau  oo ży ło  , zb ieg ło  się  
tam  g asić  og ień , on i z oa łą  sw ouocą  w yn ieśli z c erk w i 
co chcieli. Nie zn ału y  pew nych sćraśn ików  bezp ieczeń
stw a  pnbliczL ego, k to  by zechciał p rzypuścić , że  z ło 
czyńców  o d k ry to .

— Z laby s ą d o w e j .  K ończąc  sp raw ozdan ie  z ro z 
p raw y  o sta teczne j w spraw ie  to sz k o e o w a n e g c  sew . B iel
sk ieg o , m usim y p rzy to czy ć , ja k ie  L oty p o licy jne  o b ia -  
łow ani o trz y m a li:  M., p #ł L . i G. o szu sty  szm ersk ie  i 
ło try  ( Faledujmlń und Gaun *  nad to  P . b y ł za  g rę  w 
k a r ty  w a iy n k u  t rz y  ra zy  o d staw iany  do P .; i L , b y ł za  
ta k ą  g rę  k a ran y ; M. by ł dw a razy  o d staw iany  do J .;  U, 
L . i M atw. mit;l: k o n flik ta  z w łid za m i sąćow em i. — Z a
św iadczen ia  m oralności u ż y w iją  w yrazów , ja k  • w aga- 
bunda, w łó częg a, k a rc i ir z ,  obyczajów  nagannych , zepsu 
ty ch , n a jg o rszych , ro zw iąz łych . — P o znańsk i n ie  je s t  w 
Policji n o to w an y ; ty lk o  p rzeciw  K ajsem U , G óralow i i 
S tro ce  n ic  zg o ła  n ie m a .— P rzez  pięć dni (8 posiedzeń), 
trw a ła  ta  rozp raw a; pub liczność nadzw yczaj liczna, sk ła  
d a ła  się  p raw ie  w y łą cz c ie  z ke ln e ró w  itp . i a n a tężo u ą  
uw ag ą  sz ła  za  biegiem  ro zp raw y . W  ogó le  z nadzw y
cza jn ą  c iek aw o śc ią  o c z e k iw a n o , ja k  s is  z teg o  chaosu 
zeznań w yw iną p ro k u ra to r , ob rońcy  i rad . Z p ierw szych  
posiedzeń  zdaw ało  s ię , że  ty lk o  sąd  p rzy sięg ły ch  m ó g łb y  
iskondemnować obżałow anych  ; d o p iero  po p rzeczy tan iu  
zeznań św iadków , do ro zp raw y  w łaśu ie  nieD rzyzw a- 
nycb, op in ia  inny  o b ró t w zię ła  — a m ianow icie  po zy 
sk a ł Dył sobie n ie jak ie  sy m p atje  P y szy ń sk i, ta k  niem i- 
sp o litą  p rzy to m n o śc ią  1 ro zg arn ięc iem , z jak iem  się uro
n ił, j a k  i n ieom ylnem i o zn akam i, że w p ie rs i je g o  jeszcze  
dość  spoczyw a zapasu  sz lachetności i sk ru ch y  do po- 
dzw ignięoia się  z upadku . S k o ń czy ł on ca łe  g im nazjum — 
śm ierć  ojca p o zo staw iła  go  bez środków  dalszego  k sz ta ł
cen ia  się: żyw ość . k re w k o ść , zw y k łe  to w arzy szk i t t -  
len tn , będąc bez oparcia  i ste ru , zepohnęły  gp  z to ru  
p raw eg o ; nam ię tność  do k a r t  z g u b iła  go , w pędziła  w to  
to w arzy stw o , w k tórem  go  w idzim y — przy p ad ek  istny , 
ja k b y  um yśln ie  p o d staw iona  p o k u sa , sk ło n ił go  do 
p rzy w łaszczen ia  sob ie  cudzego  m ienia w chw ili udarze  
n ia  tru n k iem . P rz e z  czas lśm ie s ię cz n eg o  w iezien ia  n ik t 
się  od n ieg o  n ie  d o p y ty w a ł z po za  k ra t  w ięziennych.

W y * ó d  p, z a s t ę p c y  p r o k u r a t o r a  oy ł n a 
s tę p u ją cy : P> B ielsk i b y ł p ijan y , a  w ogóle  g ra  z p iji 
nym  jea l oszustw em . B ie lsk ieg o  zap ro sili, w ciągnęli do 
g ry , uży li g ry  ja k o  podstępu  do w yłudzenia p ieniędzy 
od n ie g o ; w sta tuę  p rzy tom nym  by łb y  B ielsk i od g r \  
fałszyw ej od stąp ił. M arkiew icz aię p rz y z ra ł do g ry , wi-



GąZETA NARODOWA 7. Jui<j 6. Maro. 1869. o

Bi** je s t  zatem  zbrodni oszustw a (g .  264). P y szy ń sk i 
^ / p i e r a  się  z łe g o  zam iaru . T łu m aczy  się . że p rzyby- 
wszy p ijan y  do kaw iarn i, n ie wie zk ąd  p rzy szed ł do p ie 
niędzy i ja k  do  g ry  p rzy szło . T ym czasem  jeg o  w łasne 
opow iadania  Św iadczę, że by ł w tak im  stan ie , w n tó - 
rym  mu m ożna czyn im putow ać. M ówił, że zrazu g ra ł 
•aortę i p rzeg ra ł, w ięc chciał się  odbić w m a c z k a ; że 
Widział k a r ty  sp aaające , że m a Ł .ekkiego w p o dejrzę  
pin po d stęp n eg o  u k ład an ia  k a r t, podniósł w ięc k a r ty  
i -am  m ieszał —  a więc P . b y ł p rzy tom ny . W inny  je s t 
*atem  zbrodni oszustw a (g g . 264 i 268). P . p rzy zn a ł 

do p rzy w łaszczen ia  sobie 300 z łr ., — a le  gdy  nadto  
obliczymy^ że p. B. p rz eg ra ł 450 z łr ., 18 z łr . d a ł za p ie r
ścień, 10 z łr. na k a rę  p o licy jną, 50 z łr . k e ln e ro w i, to  
P o zo sta je  je szcze  p rzesz ło  200 z łr . ,  o k tó ry ch  P . nie 
w' e g d z ie  się p o d z ia ły . J e d n a k  prócz n iezap rzysiężo - 
“ ycb zeznać  F raczk iew icza  i T artak o w sk ieg o  n iem a in- 
nyeb posziaków , iżby je  P .  sob ie  p rzy w łaszczy ł. Być 
“fe sz tę  m oże, iż B . zgubił je  łub coś p o d o hnego . A  
w*ęc z w tasnego  zeznania  i n iew yjaśn ionego  znacho- 
dzen ia  się  p rzy  nim  znacznej sum y, uznać go  winnym  
żbroan i k rad z ieży  w sum ie 300 z łr. — Co do L ek k ieg o  
P y sz . zeznał, że on podstępnie  k a r ty  u k ła d a ł ; fak t ten  
jed n a k  nie p o tw ie rd z ił się  p rzy  osta tecznej ro z p ra w ie ; 
duw odu n iem a. J e s t  p o sz lak , że L . d o s ta ł o d M . 100z ł r ,  
4e się um ówili p rzed  rozpoczęc iem  g ry , ale p rz y  ro z 
p raw ie  M, cofnął zeznanie daw ne, m ów iąc, że da ł mu 
ty lk o  25 z łr. ja k o  d ług  a n ie ja k o  z y s k ; dalszych do 
w odów  niem a, więc w m yśl ust. z 25. lis to p . 1867 wno- 

o uznanie go n iew innym  w spóln ic tw a w oszuotw ie. 
T ac sa m o  m a się  rzecz z re sz tę  w spółobw in ionych . Z e 
znan ia  daw ne M. o d w o ła ł, tw ie rd zęc  p rzy  ro zp raw ie , iż 
dar Gókalowi ty lk o  32 reń sk ich  n a  d ług , K ajsem u poży- 
°*y ł 12 z łr ., Mat wije w ieżowi 12 z łr. na c y g ara , a S tra -  

5 z łr , na  d łu g  jeszcze  z 1863 r. i t .  d . P rzec iw ień 
stw o  nie m oże być u d o w o d n io n e ; je s t ty lk o  posędze 

; w ięc ta k ż e  w noszę w m yśl ust. z d. 15. lis t. 1867 
0 uznan ie  icb niew innym i.

Co do P o z n a ćsk ie g o  — ten  p rzy zn a ł się że w szyn
ku  k o ło  M atto low ej g ra ł w łu p k i i ty m  sposobem  28 
* łr . w y g ra ł .  f o  je s t  g ra  h aza rdow na, bo nie od zrę- 
o tn o śc i, *ie od p rzypadku  zaw isa . W ięc w inny przeBtęp- 
■twa z g , 522, — T o  bamo co do  D o brow olsk ie j w nosi 
0 nzuan ie  je j w innę p rzestęp stw a  g. 522, na  podstaw ie  
aszn ać  św iadków , k tó re  p rzy  tym  w ypadku  nie p o trze 
bu ję  być zap rzysiężone.

P o d  w agiędem  k a ry  : Co do P y sz . — praw o g§ . 34 
203 w akaanje 5 —10 la t  c iężk ieg o  w ięz ien ia . J e s t  k o n 

k u ren cja  sb ro d n i oszustw a i k rad z ieży , szk o d a  resztu ją- 
Je*N an acsn a , m usi być i z g , 522 w innym  nznany 

(w ętp im y  tk o io  akn tk iem  te j b asardow nej g ry  uzna
je  się  go  winnym  o szu a tw a; p , sp ra w o z d .) , najgo rszę  
•u t repu tację , a  n iem a okoliczności łsg o d z ęc y cn . W ięc 
WUugzę k a rę  8 la t  c iężk iego  w ięzien ia  Co do M arkie 
w iozą, k a ra  w ypada w edług §, 203 od 5 —10 la t. O bclą- 
żony je s t  w iuę z § . 522, ze szkoda  jest dość  znaczna, 
że  już by ł raz  w śled z tw ie  o oszustw o i k radzież  i ty l
k o  z b raku  dowudów uw olniony (czy  m ożna m ówić o 
tem  w obec net. z 15. listop- 1867 ? p . s . )  i m a na jgo r- 
szę repu tację . — W ięc w noszę o skazan ie  go na 6 la t 
e if ik .  w ięzienia. — Co do P o z n a ćsk ie g o , ten  przyznał 
się , n ie by ł do tyobczas k a ran y , szkoda  je s t  n ieznaczna, 
on je s t  w z łych  s to snnkacb  finansow ych — w ięc wnoszę 
u sk azan ie  n a  k a rę  50 z łr. (g . 522 mówi o 10—900 z łr .)

Dr- N u r k u w s k i  (o b ro ću a  P y sz y ć sk ie g o ) . Z n a 
tu ry  r te e z y  o b ję ł w o b ro n ę  uw oją tak ż e  M arkiew icza, 
-ż- w ięc  00 do zbrodn i osznstw a, n iem a is to ty  czynu. 
1) D o teg o  czynu w edług  g. 197 trzeb a , aby k to ś  ko- 
t ty s ta ł  podstępn ie  z niew iadom ości czy je jś d la  w yrzą- 
uzen ia  mu szk o d y . W ięc w danym  w ypadku , czy  k o rz y 
sta li z n iep rzy to m n o ści, i czy podBtępnie ? Otóż w iem y 
ty lk o , że g ran o  w k a r ty . Czyż sam a g ra  z człow iek iem  
n iep rzy to m n y m  odpow iada 8 19 7 ?  D ajm y na to , choć 
n ie  p rzypusaozam , że m ieli zam iar sk o rz y s ta ć , — ale 
chodzi o to , e»y P . i M. k o rz y sta li p o d stęp n ie , bo sam o 
k o rzy stan ie  n ie  w ystarcza . Czy zap raszano , czy  w c ią 
g an o  B ielak iego  do g r y ?  Ma to  niem a dow odu, i n iem a  
dow udu, Ozy g ry  uży li ja k o  spus >bu do w yłudzen ia  p ie 
n ięd zy . Oni ty lk o  g ra li  i k o rzy sta li, a le  n ie p o d stęp n ie . 
P .  B ielsk i z resz tę  podczas g ry  ro z ró żn ia ł sz lag e ry , w ięc 
w iedział co s ię  z nim  dzieje — a sk o ro  h y ł św iadom y 
podczas g ry , to  podstęp  je s t  w yk luczony , ile  że n ie g ra 
no  fa łszyw ie  ( ty lk o ,  P . o to  p osądzał L e k k ie g o ) . 2) Co 
do  n iep rzy to m n o ści pana  B ., zeznania  św iadków  n ie  z a 
s łu g u j*  n a  uw zględnien ie , bo u ie  zgadzaj*  się  co d o B to - 
pn ia  i osaan, i n ie  by li św iad k o w ie  p y tan i, czy pan B. 
w iedział, 00 s ię  d z u ło  w ów czas. P an  B- n ie usłuchał
w ezw ania  m a rk ie r .  do opuszczen ia  k aw iarn i, w ypytyw ał
n ę  o p rzy czy n ę  .fa je ra n tu * , co  to  je s t  „ fa jer»n t“, p łac ił 
10 * ł r , p ła c ił  cza j, p lao lł p rz eg ra n ą , k u p ił p ierścieć  i 
t .  d ., w ięc czyż b y ł n ieprzy tom nym ? (g . 270 ust. 1. p. * .) .  
P o z o s ta ję  zeznan ia  B ie lsk ieg o , a le  te  n ie  zas ługu ję  na  
uw zg lędn ien ie , bo w łaściw ie  n ic nam  nie pow iedział. 
3) Utcida mtervaila, o k tó ry ch  m ówi p . B-, zdarzaj*  Się 
ty lk o  w stan ie  o b łąk an ia  — u p ijanego  są  znakiem  wy
trzeźw ien ia . 4) Pan B. w śledztw ie  w szy stk o  p ow iedział; 
tu  n ic  n ie pow iedział — p o tw ierdz ił ty lk o  odczy tany  
P ro to k ó ł, — a  przecież  c a łe  zdarzen ie  ta k ie  m usiałby  
do  dsia pam ię tać , o ile  je  p rzy  sp isyw an ia  p ro to k o łu  
p am ię ta ł. 5 ) P rzed  po lic jan tem  D enysiuk iem  m ów ił na  
pew ne, i e  w k aw iarn i s tra c i ł  p ien iądze, — ta  j a t  n ie  
w ie co się  s ta ło  z p ien ięd zm i. C) P o trz eb a  ocenić fakt 
pana  B. tak  ja k  jea t rzeczyw iście . W szedł w tow zrzy - 
s tw o  n iestosow ne, g ra ł  z tym i ludźm i w k a r ty  i t- d . — 
to  fak t k tó reg o  się  w stydzić trzeb a . Pod  tą  zatem  p re -  
®ją n iejedno  n iew ypow iedzia ł. (W yw ody  o b ro ń cy  c o d o  
zeznać F rą c zk ., T artak , i F ia ły , jak o  tu  zb y teczn e , o- 
PUszczamy, choć b y ły  trafn e ). N iem a zatem  00 do  o- 
®‘ ustw a is to ty  czynu , a  p rzeto  n iem a 1 winy. Co do 
k rad z ieży , m oże ty lk o  służyć w yznanie  obżałow anego , 
Jż p rzy w łaszczy ł sob ie  300 z łr .

P a n  p ro k u ra to r  m a d la  P .  okolicznośoi ty  o o 
° ią ia ją c e .  A leż są  i łag o d zące , i to  Bilniejsze od tam  
tych  : jeg o  w iek  m łody , życie n ieposzlakow ane, bo p rz e 
ciw  niem u j e s t  ty lk o  g ra  w k a r ty  — a to jeszcze  m e 
N ajszkaradniejsze  ży c ie , P y szy ćak i po sk o ćozen iu  8 k las 
B im uazjalnych, po s tra c ie  rodziców  (P y szyńsk iem u  pn- 
śżczają  się  łz y  p o tok iem  na  te  słow a o b ro ć c y ) ,b e z  fun
duszów d o  k sz ta łce n ia , w padł w złe tow arzystw o- P rzy 
gnał się  n ad to  do k radzieży , inaczej n iem ożnaby  mu jej 
Nawet im putow ać. J e ś l i  pan B . b y ł p ijany , to  i P . byl 
P ijany, bo p ił  w iele, m iód, w ódkę, czaj, ta k  aż do ra - 
Nia. N ie w z ią ł też  z pu laresu  z k ieszen i, ale z z iem i, a 
Nioże ty lk o  znalaz ł — co w tedy b y ło b y  n ie  k radzieżą , 
*le lże jszą  zb rodn ią , o szustw a. K a ra  ow a b y łab y  nieu- 
Nasadniona, bo  n aw et p rzy  o b c iąża jący ch  okolicznościach
ty lk o  m oże być od 1—5 la t .  (g . 178). O nim zw ątpić 
Niemożna i popraw a je g o  będzie  tem  pew niejB za,im  k r ó t 
k a  k a ra . W ięc wnoBzę i o ła sk ę  sądu  u ży cia  §. 64- 

D r. B e r i  i n e r  (ob rońoa  M ark iew icza — mó wi

p ięk n ą  po lszczyzną — ale  ta k  p ły n n ie , że trudno  by ło  
jeg o  mowę schw ycić d o k ła d n ie ) : M am y tu  p rzed  sobą 
obraz  z życia  w knajpach. Po całodziennej żm udnej p ra 
cy , zeszli się  w te j k a w ia rn i k e ln e ry  dla odpoczynku. 
B yliby  rozeszli się  spoko jn ie  do dom u, gdyby  nie p rz y 
padek , że p rzyszed ł p. B. i b y ł p ijan y . G ra w zięła się 
p rzypadkow o: pan B. s tra c ił 450 z łr., je s t  to  fak t p ro 
sty. Mnie reszta  n ie obchodzi. Opinia z m uchy z ro b iła  
dłonią. O durzono, o cygan iono , ok rad zio n o  i w yrzucono 
pana B.! — tych  ludzi trzy m ają  15 m iesięcy ! — więc 
oczyw iście  m usi to  być p raw da ! — w oła op in ia . Cóż 
się p o k aza ło  ? O prócz P y sz ,, n iem a przec iw  M ark iew i
czowi ani dow odów , ani p o sz iaków . Z razn skarżo n o  o 
o szustw o : 1) z fa łszyw ej g ry  i po rozum ien ia , 2) z pi- 
ja ć s tw a . Od 1) p, p ro k u ra to r  od stąp ił; — co do 2) d r . 
N urkow ski dow iódł, że rzecz się m a inaczej. Z re sz tą  i
0 to  m niejsza, bo naw et g d y b y  B, by ł p ijany , to  b y ła 
by g ra  n iehonorow a, ale  n ie oszustw o, (g . '201 lit. c .) . 
N iem a g ry  fa łszyw ej, n iem a porozum ien ia  — pozosta je  
podstępne, ch y tre  postępow an ie . A le czy  M. u po ił p. B .? 
N iem a w prow adzenia  w b iąd ; fa łszyw ie nie g ran o , bo 
dw ie g odziny  g ra n o ,— s gdy  staw iano  po 50 z ł r . , więc 
m ożna by ło  p rzy  najuczciw szym  try b ie  g ra n ia  s tra c ić  w 
jednym  kw andransie  k ilk a  ty sięcy ; pan B . m u sia ł zatem
1 w ygryw ać. Je ś li  p . B. b y ł zu p ełn ie  p ijany , to  juśc ić  
jeg o  zeznan ia  są na n ic . M arkiew icz zatem  pow in ien  
być nznany niew innym  co do zbrodui o szustw a. Ma on 
z resz tą  za  so b ą  oko liczn o ści u lż s ją ce : m a żonę  i d z ie 
ck o , on sposobności do g ry  n ie  sz u k a ł, ty lk o  p rz y p ad 
kow o g r a ł ;  siedzi w w ięzieniu  16 m iesięcy , a  k a ra  n a 
w et n ig d y  ta k a  n ie m oże spaść  na  n iego ; w edług k o d e 
ksu  je s t  n iep oszlakow any  — w ięc w ypada o b łożyć  go  
m a łą  k a rą  p ien iężn ą  za  p rzestępstw o z 9 . 522, do k tó 
re g o  się p rzy zn a ł.

P r o f  dr. R u l f  (ob ro d ea  D o b ro w o lsk ie j— m ówi po 
n iem iecku , jak o ż  i w to k u  ro zp raw y  w y p y ty w ał św ia d 
ków  po n iem iecku za ich przyzw oleniem , p o zo staw ia jąc  
im w olność odpow iadania p o  po lsku , gdyż p o lsk i ję z y k  
rozum ie): W ypada mi zająć się obroną  tak ż e  re sz ty  ob- 
żałow anycb . P . p ro k u ra to r  odstępu je  od z ask arżen ia  co 
do nich, a le  to  je szc ze  n ie obow iązu je  sądu, i radbym , 
aby n ie  d la  b ra k u  d o sta tecznych  dow odów , a le  ja k o  zu
pełnie niew inni w yszli z te j spraw y. — Z arzucono  im 
w społw inę. A le  czyż zb rodn ia  b y ła  p o p e łn io n a , t j .  czy 
M ark. i P y sz . j ą  p o p e łn ili?  — bo inaczej i G lin k a  itd . 
nie m ogą być p o c iąg an i. P . p ro k u ra to r  tw ierdz i, że do 
czynu zbrodni o szustw a dość aby  z czy jegoś up ic ia  s ię , 
n iew iadom ości, odurzen ia , sk o rzy stan o  do w yrządzen ia  
mu szkody , — tak  by ło  w ed łu g  sta ro g o  k o d ek su  z r. 
1803, ale n ie  jeBt w edług  dz isie jszego ; p. p rok . zaś p rz y 
znaje, iż n ie g ran o  fa łszyw ie . M aczka m oże i p iany 
grać, bo i p ianem u m ogą padać sz lag e ry . Co in n eg o  
w ista  lnb t a r o k a — g ay b y  w  te  g ry  k to  g ra ł z p ianym , 
uiuźnaby m ów ić o g rze  fa łszyw ej. (g , 192; N ieśw iad o 
m ość m usi tu  być n iew iaao m o śc ią  fak tu . C zy b y ło  ta k  
z panem  B.? On przypom ina  sobie , iż  g ra ł m aczka , iż 
m iał k a r ty , iż m iał sz lag e ra , iż p rz e g ra ł — więc w i e- 
d z i a ł ;  b rak o w ało  mu ty lk o  siły  woli i s iły  ro z sąd k u . 
P an  B. m usiał i w ięcej w iedzieć; — on je s t  le k k o m y 
ślny , gdyż n ie  w szedłby inaczej do  k aw iarn i, k tó ra  ju ż  
z pow ierzchow ności swojej nie służy  d la  ludzi, d ba łych
0 sw oją  sław ę; on tam  b y ł już k ilk a  ra zy  — byw ali i 
inni ludzie  n iezepsuci. W  znacznej części pan B. sam 
sobie w inien . P . p ro k u ra to r w ziął ty lk o  ex lubtidio, iż 
sam a  g ra  z p ianym  je s t  o szustw em  ; ozem uż te g o  n s  
g łó w n y  p lan  n ie  w y su n ął ? Ale u m oich k lien tó w  n ie 
ma i dow odów  p o d e jrz e n ia ,— je s t  ty lk o  zeznan ie  w spó ł
w innego, M arkiew icza. C zy p o w ied zia ł on to  G lince w 
oczy p iz y  ś led z tw ie?  Nie; a p rzy  ro zp raw ie  o s t. odwo
ła ł .  M atw ijew icz i S tra k a  o trzy m ali p re z e n ta  od M-. 
ale  czyż b y ła  zm o w a?  C zy by liby  się  k o n ten to w ali Yi
1 5 z łr . ,  czy by liby  b ra li b ez  obracbuD ku ? C a ła  rzecz, 
że M ark, b y ł p ian y , u radow any, oni byli ko led zy , więc 
b y ł d la nieb szczodry , s ą  oni zatem  n iew inn i.

C o d o  p. D o b ro w o lsk ie j, to  g. 522 odpow iada ty lko  
p o jęc ia  padstw a, na  po lic ji o p a rte g o , uw aża jąceg o  pod
danych za  dzia tw ę m ało le tn ią , k tó rą  trze b a  na  każdym  
k ro k u , we w szystk iem  wodzić n a  pasku , p rzy  p racy  i 
rozryw ce , we śn ie  i n a  jaw ie . T o  po jęcie  ju ż  je s t  po
g rzebane; dzisiejsze pojęcie  p a ń s tw a , na  p raw ie  p o leg a 
jąceg o , w ym aga ow szem , aby o b y w a te le  sam i o sw oich 
w łasnych  s ta li siłach . T eu  p a rag ra f , ja k  w icie  ipnych 
n ie s te ty , p rzen ies io n y  zo sta ł z kodeksu  daw nego. Ale 
on  istn ie je , i obow iązu je  sędziów , — w szelako  przy ta 
kim  p a rag ra fie  pow inien sędzia  śc iś le  badać, czy są 
w szy s tk ie  w ym ogi, ab y  pogo d z ić  sp rzeczność  m iędzy 
praw em  a dachem  op in ii. — P o tem  p rzy stęp u ję  d r. R ulf 
do d an eg o  fak tu , i zb ija  o sk a rżen ie , począw szy od tego , 
że k o d ek s m ów i, iż ten  je s t  w inny, k to  dozw ala  g ry  
h azard o w n ej, a  w ięc k to  w ie, iż ją  g ra ją , a k oćcząc  po 
zręcznym  w yw odzie na  tem , że od w ła śc ic ie la  kaw iarn i 
nie m ożna w ym agać, aby gośo i k ijem  ro zp ęd za ł. (Z a i
s te , w edług teg o  g . trzeb ab y  p rzed ew szy stk iem  p o c ią 
gnąć przed k ra tk i sądow e p ań stw o , k tó re  g ra  w grę  
n ajbazardow niejszą . bo w lo te rję  m a łą ,  i g ra  w ob lig i 
lo te ry jn e , i c iągn ie  zysk  z p rom esów ; trzeb ab y  k a rać  
dzieci, g ra ją ce  w ce t i liszk ę  i td .)

D r. S c h a f f  (obrońca  G link i i re sz ty ; po polsku): 

D ziękuję  p. p ro k u ra to ro w i, iż o d stąp ił od oskarżen ia  
m oich k lien tów  o w spólnictw o w oszustw ie  — zw łaszcza 
g d y  ja k  dow iedziono, n iem a is to ty  czynu . Z o sta je  tylko 
zarzucone  p. P oznańsk iem u  p rzes tęp s tw o  z g . 522. R oz- 
po rządzen ia  m in iste ria lne  z d . 27 . w rześn ia  1854 i 27. 
c ze rw o . 1857 w yliczają  g ry , k tó re  są  zakazane, te  ty l 
ko  d e k re ta  dad zą  się  zas to so w ać  do 9 . 522. a w łaśnie 
n iem a w nich w zm iank i o g rze  w łu p k i. Z resztą , choć
by P o z n . i b y ł w in n y , to  k a ra  b y łab y  zb y t w y s o k a , -  
siedzi on nad to  14 m iesięcy  w w ięz ien iu . (D . n .)

— Tarnopol d. 1 . m arca . D n ia  w czo ra jszeg o  m ie
liśm y  tu  pub liczny  o d czy t o fran cu zk ie j rew olucji. 1 j* 
n a leża łem  d o  d o sy ć  liczn eg o  g ro n a  c iek aw y ch  -  ale 
też  sp raw d z iło  eię n a  m nie  p rz y s ło w ie , że c ie k a w o ś ć  
p ierw szy  stop ień  do  p iek ła . P rz e sz ło  g odzinę  pociłem  
się  ja k  w łaźn i, jed n a k  n ie z g o rąca  — ale ze wstydu. 
W stydziłem  s ię  za p an a  d o c en ta  i d o k to ra  filozofii, k tó 
ry ja k  s tu d en t, m eu m iejący  lek c ji, c iąg le  się ją k a ł  -  
oczy zac ie ra ł 1 sp o g lą d a ł a a  sk ry p ta . W stydziłem  sie 
za publiczność, k tó ra  ja k  s ły sz a łe m , ju ż  d ru g i raz  na  te 
odczyty  p o sp ie szy ła  -  w sty d z iłem  się za k ra j,  w k tó 
rym  tac y  ludzie ja k  p . d o cen t, m o g ą  być  doktoram i 
filozofii. C ały  w y k ład  o g ra n ic z a ł się  na  najlichszem  
zestaw ieniu faktów , bez n a jm n ie jszeg o  z w ią z k u , bez po
glądu na całość . L ecz  n aw et i te  fa k ta  n ie b y ły  n a le 
życie o k re ś lo n e . P rócz te g o  k a le c z y ł p. d o cen t polski 
ję z y k  ta k  n iem iło s ie rn ie , że  g d y b y  n iem iał po lsk iego  
im ienia, byłbym  sądził, że je s t  cudzoziem cem - Z ad z i
w ia ła  m ię śm iałość  p. d o c en ta  —  praw d ziw eg o  w yrazu 
niechoę użyć— nie wiem czyli z lek c ew aż en ia  p u b liczn o 
ści, czyli z zaro zu m ia ło śc i p o c h o d zą ca .

— P o d z ię k o w a n ie .  W e wsi Osowcach w pow . b u cza 
ckim położonej r .  p . p ies w śc iek ły  p o k a le cz y ł trz y  osób 
z gm iny m iejscow ej, k tó re  leczone Euphorbią proeera, 
pod ług  m etody, objętej b ro szu rą  p rzez  p. F ra n c iszk a  
W olańskiego n ap isaną  i  ̂ d ruku  w y s z łą , od te j o k ro 
pnej zarazy  ochron ione zo sta ły , m am  so b ie  za  o b o w ią
zek ten . w ażny d la ludzkości re zu lta t do  w iadom o
ści publicznej po d ać. O ssowce d. 28. lu te g o  1869.

Ignacu Cymńtki, w łaśc . d óbr.

— M a r c o w y  z e s z y t  F r z t j l ą d a  P o l s k i e g o  zawie
ra :  S ystem at K arw ick iego  reform y R zp lte j w ro k u  1706 
(c iąg  dalszy); p rzez  J .  B.; — M uszkieter, p rzez  Bodzan 
iow icza: — O K rom erze  w ed łu g  E ich b o rn a . p rzez  I .P o -  
w idaja (d o k .); — System  irlandzk ich  w ięzień p o p ra 
wczych, p rzez h r. A ndrzeja  Z am o jsk ieg o ;— K aro l S za j
nocha, w spom nienie p o śm ie r tn e , p rzez  B ernarda K a li
ck ieg o  (c iąg  d a lszy ); — P rzeg ląd  l i te r a c k i,  przez hr. 
S tan . T arnow sk iego : — P rzeg ląd  p o lityczny , p rzez  S. 
K ożm iana: — Spraw y ekonom iczne; — K ro n ik a  b ib lio 
graficzna.

— W arszaw skie T ow arzystw o zachęty do sztuk 
p ię k a y e b  liczy obecnie 1170 członków , k tó rzy  rozeb ra li 
1308 akcyj. Dochód T o w arzy stw a  wynosi 6430 rub li ze 
sprzedaży  akcy j, a 1844 rubli z w ystaw y . K osztem  T o 
w arzystw a k sz ta łc i się  dwóch artyBtów za g ran icą : jeden 
w B erlin ie, a d ru g i w R zy m .e , i ro zp isa ło  ono tak że  
k o n k u rs  a rch itek to n iczn y  na te a tr  ludow y.

f i k i s p o d a r f i t u r o ,  p n e m y » r  I h a n d e l .
P r o j e k t  k o le i  p r z e m y s k o - h a s i a t y ń s k i e j  znajdu 

je  w ielkie poparcie  w W iean iu . N ie ty lk o  d z ienn ik i z a j
m ują się nim  p rzychy ln ie , ale  św ieżo w ys ła  ze sfer 
rządow ych b roszura, nap isana  przez p. S t r e f f l e u r a ,  
k tó ra  tak  ze s tan o w isk a  m ilita rn eg o  ja k  i handlow o 
po litycznego  w y k azu je  w ażność te j linii d la  m onarchii 
z pow odów , k tó re  już  p rzy tacza liśm y  n ie jed n o k ro tn ie . 
Oprócz teg o  przem aw ia  zs p o trzeb ą , a  naw et k o n ie 
cznością w ybudow ania  lin ii ko lejow ej z T arn o p o la  przez 
C zortkow sk ie  i B ukow inę do S iedm iogrodu  (d o  Ko- 
łoszw aru ), i p rzed łużen ia  tak o w ej p rzez p rzesm y k  rz e 
ki A luty pod R o th en tb u rm . K o n iecznośc i te j dow odzi 
względami na  w idoczny  już  te ra z  p lan  rządu  m oskiew 
sk iego , o sk rz y d len ia  państw a A u s trja ck o -w ę g ie rsk ie g o  
siecią k o le i, d o ty k a ją cy c h  kończynam i sw ojem i g ra n ic  
pó łnocno-w schodnich teg o  p a ń s tw a , a n ad to  p o łąc zo 
nych poprzecznem i ko lejam i z g łęb ią  M oskw y. Ku W o ł
dze buduje M oskw a obecnie  n ie m niej ja k  8 lin ij, z k tó 
rych 2 s ięg a ją  U r a lu , a jed n a  posuw a się w S yb ir. 
W net W arszaw a będzie p o łączo n a  z K ijow em , a od 
Odessy w p o łąc ze n ia  z k o le jam i rum uńskiem i gran ioe  
państw * a u s tr js c k ie g o  będą  osnuce rów no leżnem i lin iam i.

S treuffienr je s t  te g o  zd an ia , że  i po  tej s tro n ie  g ra 
nic pó łnocno-w scbodnicn  AuBtrji pow inna  być założona  
s ieć  tak ich  rów noleżnycb  z tem i g ran icam i k o le i, d la 
•abezpiec*en ia  w łsśn ie  tych  g ra n ic . U rzędow e W imcrZtg. 
1  w ielką sy m p a tją  w yraża  się  o te in  zdaniu.

Ostatnia wiadomości
Podkomitet komisji konstytucyjnej zajmował 

się (1. 3. b. m. obradami nad trzema pierwszemi 
punktami rezolncji sejmu galicyjskiego. Debatte do
nosi o tem posiedzenia co następn je:

„Członek komitetu di. Z i e m i a ł k o w s k i 
dał dokładniejsze wyjaśnienia co do właściwości 
stosunków w Galicji. Nieznajomość tychże spra
n ia , zdaniem jego, to, że tak intencje sejmu gali
cyjskiego, jak i delegacji galicyjskiej w Radzie 
państwa są zapoznane. Wyłuszczenia te obecni 
członkowie komitetu przyjęli z wielkiem zaję
ciem, i rozjaśniły one widocznie sposób zapa 
trywania się na sam przedmiot. Uznano wszak
że za rzecz potrzebną, przystąpić nasamprzód do 
informacyjnego omówienia rzeczy, zanim przej
dą do ustatecznych obrad i uchwał w podkomi
tecie. W ten sposób przedyskutowano trzy pierw
sze punkta wniosku sejmowego, biorąc przeważnie 
na uwagę, jaki by to wpływ wywarło na całońć 
konstytucji austrjackiej, gdyby koncesje, w tych 
trzech punktach zaw arte , dane były jedynie 
tylko sejmowi galicyjskiemu, a  jaki znowu wpływ, 
gdyby je przyznano także wszystkim innym sej
mom. W Ogóle jednak (im Grouen und Ganzen — 
powiada Debatte) przy tej dyskusji mało okazało 
się skłonności przychylenia się ao tyeh przewa
żnie autonomistycznyeh żądań sejmu galicyjskie
go. Uchwały wszakże nie powzięto żadnej. Nad 
da jazem i punktami taka dyskusja informacyjna 
będzie się toczyć na nąjbliiszem posiedzeniu, 
poczem prawdopodobnie komitet zapyta także 
ministrów o zdanie. Dopiero wtedy przyjdzie do 
obrady ostatecznej i do uchwał w komitecie.*

Tagblatt pisze w numerze wczorajszym : 
„^aDcwniają z wielką stanowczością, że cesar z 
przed odjazdem swoim do Pesztn sankcjonował 
ustawę o zaprowadzenia sądów przysięgłych w 
procesach prasowych. Publikacja ma nastąpić naj 
dalej do niedzieli.*

Pragski Abendblatt z d. 4. marca donosi , że 
ks. Montenuoyo mianowany jest głównodowodzą
cym w Niższej Austrii, a ks. Meusdorff główno 
dowodzącym w Czechach.

Dr. Sladkowski na wezwanie Banhansa udał 
się dnia 4. b. m. do Wiednia w celu, jak  się do
myślają — rokowań ngodnych, Rieger jedzie z 
Paryża do Moskwy.

Ustawę organizacyjną dla Chorwacji ma ce
sarz sankcjonować w Zagrzebiu.

Kreuzztg z dnia 4. b. zawiera piorunujący ar 
tykuł z powodu artykułu w N . f r .  Presse , doma- 
gającego się odwołania barona Werthera. K r.Z tg  
ubolewa bardzo, że artykuł ten pozostał bez na
gany ze strony kompetentnej. Samo życzenie 
rządu austrjackiego wystarczyłoby, aby spowodo
wać odwołanie Werthera, ale takiego życzenia 
nie masz.

Constitutionnel z powodu tego ustępu mowy 
tronowej króla pruskiegc, który nadmienia o bez
silnych dążeniach nieprzyjaciół pokoju, pow iada: 
.Przewidywać należy, że król pruski miał tu na 
myśli nieprzyjaciół zasady monarchicznej i kosmo
polityczną demagogię, która pod pozorem obrony 
narodowości dąży do podkopania całości państw 
niepodległych i równowagi enropejskiej.*

I Telegram Presey z  Paryża d. 4. marca dono

si o pogłosce, że rząd frauouzk1 wystosował do 
rządu belgijskiego formafną sommację względem 
dania oświadczenia w sprawie kolei żelaznych.

Francuzkie Ciało prawodawcze przyjęło dnia 
4. b. m. a r ty k u ł  1. ustawy o pożyczce miasta 
Paryża.

Etendard zaprzecza pogłosce o zasłabnięciu 
papieża.

Liberte donosi, że Serbia wyprawiła do hta.n- 
bułn n o tę  groźną

Telegramy „Gazety Narodowej. ‘
Wiedeń dnia 6. utarca Wobec 

przedłożenia rządowego o stanisławowskiej po
życzce loteryjnej , proponującego losy wyższe 
jak stureńskowe, podzielone na części, W y
dział finansowy uchwalił zaproponow ać, aby 
zastrzedz jedynie, iż losy nm wolno niższe wy
dawać jak 20reńskowe. Ściąganie rat kapi
tału i procentów odbywać się ma w poli
tycznej drodze Dr. Perger wybrany sprawo
zdawcą. W  poniedziałek sprawą tą zajmie 
się Izba.

Wiedeń dnie 6. marca. Wydział 
wyznaniowy przystąpił bez rozprawy jeneralnej 
natychmiast do szczegółowej nad projektem u- 
stawy o szkołach ludowych.

Madryt dnia 5 . marca. K.orte y 
odrzuciły wniosek Castelara, republikanina, wy
dania amnestji dla przestępców politycznych.

W ashington dnia 4. marca. Dziś 
objął jenerał Grant rządy Stanów Zjednoczo
nych. W mesażu swoim pragnie nowy prezy
dent dobrych stosunków ze wszystkiemi naro
dami, i przyrzeka, że swój naród zawsze i 
wszędzie bronić będzie.

K u r s a  z dnia 5  marca t 8 6 S v godz. 2. 
min. 20  popołudniu.

W ie d e ń .  A kcje k redy tow e w ęg. 113.25. Akoio 
banku an g lo -au str. 300.50. A ng lo -w ąą. 122.25. A k c je  
K aro la  L ndw ika  219.50. Kolej s ied m iogrodzka  160, 
K olej południow a 236.30. K olej alfóld*1» 163.50. Koi - i  
państw ow a 331.—. Kolej Iw ow sko-ezeraiow ieck i. 184.25. 
K olej w .pó łn .-w sch . 150.—  K olej północna 232— . Koiei 
Kndolfh 159.50. Kolej FraaO iszka Jó z e fa  174 .—. Gfc i 
c y jsk ie  o b lig . indem nizacy jne 72.— . L o sy  1H64 r- 127.10. 
N ap o lto n d o r 9 .85. P ru sk i k u ran t — . U sposobienie 
s ta łe .
K u r s a  z dnia 5. m arer i  8 6 9 , godz. c . 

min. i  5  popołudniu.
W ie d e ń .  P o ży czk a  beapodataow a 64 .70 . A kcje 

k redy tow e 299.10. A keje  banku a o g lo -ao sir. 300 50. 
A kcje  zak ład u  zastaw niczego  150.—. A keje  K&roła L u 
d w ika  2 2 3 .—. K olej po łn an io w a  235.40. K olej ffiDf- 
k irch . — . K olej państw ow a 330.50. K olej R udolfa 
— . L osy  1860 roku 104.—. N apeleondor 9.85. 
F ra n k o -au s tr. 143.50 A kcje  b an k u  handl. 101.—. A kcje  
baDku jener. 281/ , .  U sposobieo ie  m dłe .

P a r y i .  R en ta  3*/. 71.02.
B e r l in .  M oskiew skie o an k n o ty  8 1% . A keje  k re 

dy tow e 122’/ . .  L o m bardy  129% . G a lic y jsk a  k o le j 9 0% . 
K olej państw ow a 180% . Na W iedeń —. Żyto 49*/,. O w u-s 
31. U sposobienie m dłe.

W r o c ła w .  Pszen ić*  81 Z yto 61. Owies 39. R z e 
p ak  zim ow y 208. K oniczyna s ta le .

S z c z e c in .  P sze n ica  —•—.

T eleg ra fo w a n y  kurs w ied e ń sk i 
z dn ia  5 .  m arca.

K euta  w p a p i e r z e ..............................
R en ta  w sreb rze  . . . . . .
L osy  a roku 1860 ..............................
A keje banku n a r .......................................

.  T o w arzy st. k red . aa  200 z ł. 
L ondyn 10 fnt.. s te rlin g ó w  . . . 
D ukaty  cesarsk ie  sz tu k a  . . . . 
S rebro  za 100 z ł. w. a .........................

• a
• a

A . W.
a ł.  | o-

63 ,25
70 '8  i

104 7-,
733 (U
300 30
123 )v

120

CENNIK GIEŁDY.
PD  <-.

w. 3. | w . n*ł #

w e  L w ow ie dnia 5. m arca . _zL| Ot. Ll. i vl.
i A --e je  aa actukę-

Kolei ra ! .  K a r. L u d w . ..........................
K olei Lwow. Czerń.- J a s s y ....................

217 00 « 8 o o
184 00 185 0'J

Ranku hyp. g a lic . a w p ła tą  40%  . 84 00 85 uO
Pap iern i e ze rla ń sk ie j . . . . . 00 00 190 60

41 M a ty  zastaw ne u  UH) t i r .
T ow . kred- gal. m. k .l f  . . . . 81 25 81 75
Tow . kred . g a l. w. a. 1 55 §, . . . . 77 '40 78 90
Iłanku h y p o t. g a lic . . . . . 
G alie, z ak ład u  k re d y t, w ło śc iań sk ie g o

90 20 90 60
90 50 91 50

I I I .  O b l lg l  a a  1 0 0  a l r .
71 72indem nizacy jne g a lic ......................... ...

d tto . W k . k ra k o w .................
90 40

00 00 00 60
dtto - K s . bukowió................. 05 00 03 09

ró ż y c z k i głodow. z r. i8 6 e  . . . . 100 75 101 75
P ierw . kc*. g a i. K- L . 1. en. * . . . 00 00 00 Ou
d tto  d tto  d tto  I I .  cm ................. 00 00 00 00
d tto  d tto  L w . O zem . 1. emisji 79 -25 79 75
u tto  d tto  d tto  U. d tto  . . . . 00 00 00 00

IV . T n n e ty .
D ukat h o l e n d e r s k i ............................... 5 71 5 78
D ukat c e s a r s k i ........................................... 5 76 R 83
Napoleond’o r  .............................. ...
P ó lim perja ł ro sy jsk i  . . . . . .

9 84 9 94
9 86 10 00

Rubel s reb rn y  ro sy jsk i . . . . . 2 86 1 92
dtto  p ap ie ro w y  d tto  ......................... 1 64% 1 65%

B ankno ty , po i. za  100 z ł. poi. . . uO 00 ■0
T a la r  p ru sk i s reb rn y  . .........................
P ru sk ie  ‘d ie ty  k a s o w e .........................

00 00 ■ 00 ifcs
1 82% 1 84

Srebro  . .................................... 121 50 |122 ćO

| P o c ią g i ko le i ś e la s a e j  K a ro la  L u d w i k a :
i O dchodzą ze L w o w a  . . .  o god . 5 m inu t 10 rano.
j .  „ • . - o „ 5 „ 20  w ieczór.

z K r a k o w a  . . o „ 1 0  „ 30 rano.
. . .  o  8 .  4 w ieczór.

P rzy ch o d zą  do L w o w a . o „ 8  » 40 w ieczór.
. o „ 8 „ 32 rano .

\  do K r a k  o w a . o  » 2  „ 54 popołu .
» „ - o .  6 „ 15_rano.

P o e ią g i k o le i żel. L w o w » k o -C * ern io w ieck ie j
O dchodzą ze L w o w a  . • • o g - 10 m. ra n o .

o 
oz C z e r n i o w i e c

1® „ — w ieczó r. 
„ _ .  . . .. 6 „ 25 ran o .
„ » . . . . o ,  6 „ 30 w ieczór.

P rzychodzą  do L w o w a .  . . . o ,  5 ,  —  rano .
•  • • • 11  ̂

f!o C z e r n i o w i e c
o
o
o

rair*.
- -  wier/.Ar. 
14 w ieczór.
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W o  s p r z e d a n i * * *
P o jed y n czy . d o brze  u trzym any . d « k łs -  

d .iy , zn sczn i' jszycb ro zm iaró w  in s t r u m e n t  
n i w e l l a c y j n y  ■“■raz z  p r y r z ą d a m i  za  70 zł.

K ą t o m i a r  z pod w ó jn ą  nasadą  i lak iem  
d o  m ierzen ia  s to p n i, za R> zl.

D o b ry  ł a ń c u c h  m ie r n ic z y ,  d łu g o śc i 
10 sążn i w ied ., na  10 czy ś .i p o d z ie lo n y , za 
13 z łr . 1467 1— 1

K o m arnn . J .  H. Haas .

Chłopiec

U z ęść  R z e p rio w a  o b o k  M ilatyna  6 
mil od  L w o w a, 1 '/ , m ili od s tac ji kolei 
B ro d zk o -T a rn o p o lsk ie j, w pszen n ej g le 
b ie — obejm ująca 350 m o rg ó w  obszaru 
ro li, lą k  i lasu. budynki w s z e lk ie  w do- 
br>m  M ianie, p rop inac ja  600 mir., j e s t  d< 
asm  en ian ia  za  in n a  p o s ia d ło ść  w edług 
okoliczności z daniem  lub  w zięciem  do
p ła ty . C ena 32 CO z ł r . :w. a., z k tó re , 5000 
z lr . ban k o w y ch  z a s ta je  p rzy  g runcie . 
Z g ło s ić  s ię  w m ie jscu  lub lis tow nie  pod 
adre.-sa: 1439 1 --3

J a n  T....Ć 
R zepniów  p czta  B usk .

Pierwszy i największy

w^deńskfch i paryzkich

FORTEPIANÓW
J A K T A  B A T iK A

we własnym  dom u p o d  1 ,2 ’/ ,  we Lwowie, 
h a ją c  od  la t S rie lu  s to su n k i z  p ie rw szy 

mi fab ry k an tam i we W iedn iu  i P a ry ż u , i 
przez w ie lk ą  ilo ść  in< trum entów , k tó re  co 
ro k u  od  n ich  śp ro ^ a d z a m , je s te m  w s ia n ie  
po  cenaph j a k  w- i a d n y p  innym  sk ład z ie  
ta k o w e  a p rz e d a y s ć .  P o n iew aż  fn stru m en - 
ta  te  k ta b ry k  p rzez  wielfe la t  w y p ró b o w a 
n y ch  o trzym uje , m o g ę  za  n ie  p o d  k ażdym  
w zg lędem  ręczy ć , i k u p u jąc em u  pise mną 
g w a ran c ję  za każde  g łb w n e  u sz k o d z en ie  
n a  p ią ć  l a t  udz ie lam . W sz y s tk ie  te  in- 
s tru m en ta , zacząw szy  od w ied eń sk ich  S tie i-  
cbera , B te lzh am m era  i B cb tłe ig k o fe ra , pa- 
ryzkicL  H eęza, B ląp ch e t e t fils, H arm onium  
z n a js ław n ie jsze j fa b ry k i S c h ied m iy e ra , ja 
k o  też  sam o g ra jącą  szą fg , k tó ra  różne  k a 
w ałk i z o per w y g ry w a, sp rzed a ję  n iżej ce
ny fabrycznej o 10 p r o c e n t .  1106 2 4 —24 

W szelk ie  zam ów ien ia  z p ro w in c ji pod 
g w a ra a ó f r  i n a ty c h m ia s t s ię  w ykonują .

SZNURÓWKI PARYZKIE
w nąjwiększym wyborze

1182 w magazynie 8 - ł  |

Rudolfa §chvyarca
(plac Katedralny 1.125.)

n a jp rz ed n ie jsze j ja k o ś c i  c a łk o w ite

ubranie zimowe,
sk ład a jące  s ię  z w a to w an eg o  su rd u ta  

z im o w eg o , sp o d n i i k ą tn izc lh i,

r f T z l r .  2 4 .  < 0 k
KjcgMicKu p o d szy ty

strój salonowy albo balowy,
su rd u t sa lo n o w y  a io o  frak , sp o d n ie  i ka  
m ize lka  z p rzed n ieg o  cza rn eg o  p e fuw ieon

z ł r .  2 4 . ^

6 do iłr. 24 
S do ilr, 28

O prócz te g o  po  n a jta ń sz y ch  c en a ch : ’
KrdCkie Mfdgty limo podsz od zlr. U do z lr. 12 
rc«dnm  surdut, zimowe z

IKMftzewzu luo l.oz uiej . od zir. 14 do zlr. 5U 
rdetoty wszeizklcli barw od zlr. 8 do zlr 28 
S»uruuty wiosenne z jednym 

lub dwom* rzędami guzików od zlr. (i do złr. 24 
Surduty myśliwskie w«wszel-

kich gatunkach . . . .  od itr  
SzUłrokt z podszewka lob bez od *łr*
Ałuadf podrożał* znaji styryj

skiej i kapiszonem . . od zlr. 8 do zlr. 30 
Futra podróżne rożnie podsz. od zlr, 35 do zl- 120 
Futra do wycliodu z wyłoga

mi lub bez . o d  złr. 40 do zl. 200
Spoduie zim. najnow- mody nd złr. 4 do zlr. 14 
Kamizelki z różnych materyj od złr. 2 50 do zlr. 10 

polecają sic ja* najlepiej m

hi magazynie sukni
firm y 1030 177 '200

Meller <fe Alt,
W ien , G ra b c a  N r. 3. 1. S to ck , 

su m  „S to ck  im  E i» en “ , 
tu c k e  d e r  K f l r n tn e r s t r a a a e .

§gĘfh Zamówienia z podaniem o b j  ę to  i c  i p i e r- 
• I (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i  w s t a 
n ie (dokoła korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(ściśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su
miennie I dołącza się k w i t g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su
knie p r z y j rn u J e m y b ez  k o r o w o d ó w  aa- 
po w r o t ,  gdyby się nie przydały.

Przenoszoue suknie, a mianowicie 200 prze- 
uoszonyoh już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzeda
jemy bardzo tanio muiei zamożnym.

Postawiwszy sobie ‘ za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , ie  
mamy bezpośrednio stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagramczuemi a następnie postępując z wszel
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży
my starao, ażeby wszelkun żądaniom jak □ aj le 
p i oj i n a j t a n i e j  z&dosyc uczynić.

Z poważaniem

Keller & Alt) Graben Nr. 3,1. Stock 
sam „Stock im Eisen*.

Patentowana kosmopoli
tyczna fajka.

J

T a  n u * *  fa jk a  je s t  w olna od m n o ty n u , 
g d y ż  w sze lk i p ły u  p o z o s ta je  w ru rc e  so 
k o w ej C , i dostać  s ię  n ic  na 'że  do ty to n iu , 
p o n iew aż  k -n a ł  A  za  w y so ao  leży . T y to ń  
w  te j fajce p o z o sta je  suchym  i n ie  sp raw ia  
k a rzącem u  n iep rzy jem n o śc i s w y m  gry zący m  
sm ak iem . D o s tać  m ożna ty ch  fs jek  praw - 
dziw yoh w fab ry ce  fajek

u G o t t f r .  T h ie le  w K olonii.
C eny: z d rzew a od l 1/ ,  z łr . ,  1%  z łr ., 

2V, złr., do 2 z łr .;  p ó td łu g ie  od  2 z łr ., 2 1/ ,  
z łr ., 3 '/ ,  z łr ., d o 3’/ ,  z łr .;  z p raw dziw ej p ia n 
k i m o rsk ie j od  2 1/ ,  z łr .  do  12 z łr. w. a. — 
O dprzedającym  upuszcza s ię  rab a t. P o lece 
n ia  u sk u te c z n ia ją  s ię  za  nad esłan iem  franco 
n a .eży to so i. 1447 2 —4

la t 14, m ająr-y dwiłfetflią p ra k ty k ę  w h a n 
dlu korzennym , p o sz u k a je  p osady  *we L w o
wie lub na p ro w ju ę ji, L ią ty  pod ą d .e a e u  
K . W . p o s te  r e s t a n t e  L w ó w . 15 1 1—3

rząd, p o cz to w y  w B u rsz ty n ie  po  
szoku je  u zd o ln io n eg o  e k s p e d y 
to r a .  149e ' — >

T J

Świeży tra n sp o r t
[Sztokfisza, Wyziny, wszy-j 

stkich gatunków Marynat 
i w s z e lk ic h  g a tu n k ó w  s e r ó w

nadszed ł do  hand lu

J .  F . K L E IN A  W D O W Y
11401 we L w o w ie . 4 —4[

P o leca  s ię  ta k o w e  po  n a jtań szy ch
cenach.

Słabości piersiowe.

• W - A . * * n M L

f'P.GRIMAUŁTetG® APttKARży w
P o s trz e że n ia  n a jzn ak o m itszy ch  lek a rzy  

pozw ala ją  uw ażać ten  ś ro d e k  specyficzny 
jak o  n a jsk u teczn ie jszy  n a  s u c h o t y ,  s ł a 
b o ś c i  p ł u e  i n a c z y ń  o d d e c h o 
w y  e h .  J e s t  to  w y borny  ś ro d e k  aa  Ji p  o p- 
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a a i a ę  i t a  
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł ń o  (b ro n c h ite s ) .  U sp ak a ja  kaszel; pod  
je g o  w p ływ em  p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o  p o 
ż ą d a n e g o  z d  r  o w  i a . — K ażdy  flako 
n ik  o p a trzo n y  je s t  p o d p is e m : „ Orimauh et 
Cte.“ — D o sta ć  lhożna we L  w o w ie  w 
ap te k ac h  pp . Z y g m n n ta  H a k e r a ,  B  e r l i -  
n e y a  i P i o t r a  S U k o la B c h a ; w K rak ó w  ie  w 
ap tecę  P- Brunona Miczyńekiego i w a p te ce  
p . Rodyka; w B ro d ach  w a p te c e  p . Francoza; 
■w W ied n ia  w sk ła d z ie  m ate rja łó w  a p te 
cznych p p . Raabe i Róder, i w a p te c e  p. 
Staitera  w R zeszo w ie ; w Pradze  u P. F r . 
V8eteSkv. , 1014 1 7 - 3 2

Pierwsza c. I ł .  uprzyw.
Fabryka wyrobów ze srebra alpakowego, bronzu, tudzież biżuteryj 

W .  I t i k C -  l a  l l t  »  l l  a a  ; i  1  i p .  w  W ie d n iu .
Skład fabryczny: Stadt, Kohlmarkt 10. 1453 i_9

poleca w największym doborze p r z e d m i o t y  K o ś c i e l n e  dla wszelkich wyznań ; w ogóle przy wszystkich poniżej wymienionych wyrobach ze s r e t j r s i
a l p a k o w e g o  (którego podstawą je st m etal biały z powłoką ze srebra 13- próby) dajemy k a ż d e m u  l O l e t n i ą  e w a r a i x 4 3 j ę .

Pochwały ze strony duchowieństwa i Szanownej P- I .  publiczności są najlepszym dowodem rzetelności towaru.
;byż^i stołowe ze srebra alpakowego tuzin od złr. 13 do 19. 1 Chochelka ze srebra alpakowego sztuka od złr. 2.80 do 3.50.
Łyżeczki do kawy ze srebra alpakowego tuzin od zlr. 8 do 9 50. \ Chochla „ r 5-50 6.50.
Noże stołowe ze srebra alpakowego tuzin od z łr. 12.90 do 16.70. 1 Lichtarze stołowe ze sreb. alpak. para .. r 3.50 14.50.
W idelce stołowe „ „ „ „ 12.90 r  16.70- Żyrandole sr. alp. 2ram- na 2 świec, 3ram. na 4 świec, para od zlr- 14.60—50*
Widelce całkiem metalowe ze srebra alpakowego tuzin od złr. 15 do 19- I jUenażerki na ocet i oliwą ze srebra alpak. sztuka od złr. 9 do 30.

Oprócz tego lichtarze ręczne, obcęźki do cuk ru , wazy di cukier, cukierniczki i pieprzuiczki. koszyki na bułki i owoce, puszki Da pieprz i Ból, 
kubki na ja ja , tace serwetow e, gąsiorki na w odę, zw ierciadła toa etowo, podstawki na noże i wideic*-. czajniki. im br\k i na kaw ę, mleko i śm ietankę, zastawy
stołowe- W to wszystko jesteśm y zawsze jak najlepiej zaopatrzeni.

Nadto mamy w i e l k i  s K ł a d l  t o w a r ó w  Ż > r* o n z ;o w y rc 5 lx  I  b l i u t e r y j n y c Ł i  na wszelkiego rodzaju prezenta akcydensowe, m ianow icie: 
Przybory da pisania od zlr. 1.50—105 zągary od z lr. 8—16, przeębowki na zapałki i krzesiwa od cnt. Hf) do zlr. 3 .5 9 , ciężarki, na papiery od złr. 1—3, popielniczki 
od zlr- 2—6, term om etry od złr- 2—4, podstawki na zegarki i kosztowności od złr. 1.50—440, poduszeczki na igły od złr. 1—2 . ramki na fotografie od złr- 1—20,

dzwonki od cnt. 80 do złr. 4.
Broszki od cnt. 20 do zir. 1.50 za sztukę , kolczyki od cni. 10 do zlr. 2.59: jeden g a rn itu r : broszka i ko!czvki od zlr- 1---U, guziki mankietowe i pułkoszulkowe Od 

cnt. 10 do żłr- 1-50. szpilki szpinkowę od cnt. 20 do złr. 1.50 za sz tu k ę , braazolcty za sztukę od cnt. 50 do zlr- 7.
Upraszamy o baczną uwagę na cennik nasz, który  umieszczamy co miesiąca raz w tym dzienniku, w cenniku tym bowiem dla dogodności Szano

wnych naszych odbiorców każdy artykuł wraz z ceną dokładnie je st wyszczególniony, aby ułatwić zamówienie.-
Rozsyłka gdbywa sic i za przekazem pocztowym- Cenniki doręczają się na żądani4> gratis \rty k u lv . klóreby n ic p m  padiy do gustu, zam ieniają się.

A sy s te n t gospodarsk i
K aw ale r, do pom ocy  w ek o nom ii, po- 

kolvęiak obznajm iony  z g o sp o d arstw em  
w ie jsk iem , o p a trzo n y  d o b re ^ i  św iad ectw am i , 
zn ajd zie  m ie jsce  i p ra k ty k ę  w K u k izow ie  
p o cz ta  Ja ry cz ó w , 1495 1 —3

P u . G ro u lt  Jeune
w Paryżu, rue Ste Apolline, 12.

T a p io k a  czy s ta  i n a tu ra ln a  n ie  j e s t  b y 
najm niej la k a r“tw em , a le  p o k a rm e m , po- 
au>da o n a  w łasn o śc i h y g ien iczn e  uznane  i 
p o św iad czo n e  przez dośw iad czo n y ch  lek a  
rzy . A le  n ie m asz su b s tan c ji, s łu ż ąc e j do 
pożyw ien ia , k tó rab y  b y ła  ła tw ie jszą  do 
p o d rab ian ia  i p o d ra b ia n ą  z tak im  p o eb o - 
pem , ja k  T a p io k a  P . G ro u it w P a ry ż u  u- 
p rzed za  publiczność, że je g o  p ro d u k t sp rze 
daw any  je s t  pod ty tu łe m : „ T a p io k a  G ro u lt 
J e n n e “ i że  on  d a je  rę k o jm ię  za jej 
c zy s to ść  i p raw d ziw o ść . 1012 18—24

S k ł a d  we L w o w ie  jed y n ie  w  a p te c e  
D. P i o t r a  M ik u la s g a .

Jubiler i złotnik, oraz i taksaior
p r z y  1 'ilii  c. k. u p r z .  B a n k u  t l l a  o b r o t u  o g o ln e g o  (d s-rn ie j F i l ia  c. k . uprz . 

u u a U , Z ak ład u  Z is tąw n ic /.o g o ) w e  L w o w ie , 
po leca  w zględom  S zm o w n e i Pobliczności swój 

p r z y  u l ic y  P o je z u ic k ię j  p o d  1.212’/ ,  w  d o m u  p a n a  J ó z e f a  B r e u e r a  n a p r z e -  I 
c iw  d o m u  K a r h ic k ic b ,  now .. u rząd zo n y  i (H.flcie z ao p a trzo n y

s k l a t l  nojmodniejszych t o w a r ó w  z ł o t y c h  
i k o s z t o w n o ś c i ,

tak  w ł snego  w jro b u  ja k  iz p :e rw s z y c b  fab ry k  zag ran iczn y ch , po  cenach naju-
m ia rk o w sń szy cb . 1492 1—7

W ie lk i  w y b ó r  k o r a l i  w  n a j l e p s z y m  g a lu n k n  ta k  w szn u rk ach  ja k  H I 
w g a tn itn ra c h . i

K ażd eg o  rodza ju  kosztowności  i kam ien ie  z ak u p u je  po na jlepszych  c en ach ,  
m ożl iw ych ,  a wszelk ie  zam ów ien ia  i napraw y u sku teczn ia  szy b k o  i tanio.

J e d y n o s t y
r

Ilncznlk.

„Pod głową cukru" we Lwowie w Rynku I. 55
polooa 1494 1 - ?

nasiona warzywne, polne, pastewne, drzewne i kwiatowe. 
T a k o w e  s ą  ś w i e ż e  i z a  z d o l n o ś ć  k f e l k o w n n ł a  r ę c z y  s ię .

O b w i e s z c z e n i e .
Wzywa się pp. P. T- Akejonarjuszów „ p i e r w s z e g o  G a 
l i c y j s k i e g o  A k c y j n e g o  T o w a r z y s t w a  r e k t y f i k a c j i  
I w y  w o z u  s p i r y t u s u k t ó r z y  dotychczas rozpisanej 
W k ł a d k i  na 20. sieupnia 1868 od podpisanych Akcyj n ie  
Uiścili, by ta k o w ą  w  8 d n i a c h  od cza su  n in ie jszeg o  o- 
g lo 8 zen ia  z ło ż y ć  ra czy li, w  p rzeciw n ym  a lbow iem  ra z ie  ry
gor §. 8 sta tu tó w , i §§. 220, 221 i 222. praw a handlowego ] 

za sto so w a n y m  byćby m u sia ł. ^  2~ 2 ,
Wpłaty przyjm uje: Filia Banku A n g lo -A u strja ek ieg o  w e  

Lwowie.
Bank F. J . Kirchmajera i syua w Krakowie.
Handel Ignacego Schnircha w Czerniowcacli.

Czerniowce d. 3. marca 1869.
Z  R ady Z aw iadow cze j

pierw. Bal. Akc. I ow. rektylikacji i wywozu Sjiirylusu.

Ó E H B A fA *
H s t i i h l e l

N A S I O N  i  R O S U N  
J l lL I U m  ADANA

w e  L w o w i e  p r z y  p l a c u  M a r i a c k i m  p o d  I. 351

(przedtem K. Neumanna)
poleca się Szanownym obywatelom jako najlepsze źródło 
do nabycia zupełnie świeżego i zdrowego nasienia. 

Zamówienia uskuteczniają się jak  najlepiej i naj
prędzej. 

Katalogi udzielają się bezpłatnie. 1322 8— 15
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P o  ce n a c h  fa b ry c z n y c h , 
L IK W O R Y  K R A JO W E  j  ZAGRANICZNE.

W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał I

? 5 £ C * J k % Y i \

A. STEIFA

i za-

n a  s e z o n  w i o s e n n y  g
Parasolki materjalne i drewniane mniejsze i większe od 

złr. 1.80 do złr. 10.
K ra w a tk i i Szaliki jedwabne.

Obuwie męzkie i damskie.
Sznurówki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 

R ę k a w iczk i pragskie męzkie i damskie. 
R ękaw iczki paryzkie Jouvin męzkie. 

Parfumerje we wszystkich jakościach wiedeńskie
graniczne.

Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, lask i,J  
siodła, pończochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry^J 
wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły. ' 

Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak  najaku- 
ratniej uskuteczniają się. K9i

F a b ryk a  machin i narzędzi rolniczych

M PETERSEIM A
tc Krakow ie, p r z y  ulicy Długiej nr. tf i  przedm ieście K leparz

p o leca  P  T. pp . w łaścic ie lom  i dzierżaw com  dóbr z icm akich  do w ysiew ów  w ioaennyeh
i jes ien n y ch

Siewnik uniwersalny szerokorzutny
ja k n a jJ  k ład u ie jsze  u irz ę d r ie  g o s p o d a re ie  do tąd  iH n iejąca  — w g łów nych  sk ład ach  i 
częsc ia  h popraw i iDe p ra k ty c io ie  — na ro li reg a ln -n i*  i jed n o s ta jn ie  u p raw ionej pod  
w szelk ie  zboża, ja rz y n y  k o n iczy n y , s iew n ik  mój zao szczęd za  15 doi >0 p ro cao t >*i«r*a w
n a tu rze  i n ak ład  ro ln ik o w i już_ w dr rgirn ro  :;i z -M ^ c a — bodo o b 3łu g i p o ir ie b a  p a ro b k a  i 

— o b siew a  d z ie -n ie  23 do  30 m ordów  po la  — w aży 350 funtów  i k o sz tu je  w fn-
ld90  b ry c e  ty lk o  125 z łr . w. a . 8__6

p rzy tem  zw racam  uw agę n a  u ży teczn ą  i up ro szczo n a

maszjuę do drylowaaia według systemu Garetta
i d o sU rc z itn  t a k o w a :

9c io rzędną  po cenie 200 z lr. I 1 3 to rzęd n ą  po  cenie 310 * łr.
” » 2Jj0 • I 15t» Ó.Tn „ „ 360 „

upraszam  o w czesne zam ów ien ia , ażebym  w ykonan ie  i dostaw ę m óg ł w t tk re ś lo n y m  te r-  
,  h u sk u teczn ić  — w sze lk ie  m aszyny  i narzędzia g o sp o d arcze  w y rab ia  fa b ry k a  po  ee- 

i i r w Z ,a; k0W anyCh /  P ^ y s tę p n ie js z y c h  od z a g a n ia n y c h  -  w y ro b y  zaś w w y k o n a n ia  
i trw a ło śc i znane są  tym  pp. w łs s e i- ie lom i d tie rzaw co m  dóbr z iem sk ich , k tó rz y  ra c z y 

li iną fab ry k ę  zaszczycić  zam ów ien iam i.

Wien, Kftrnthnerring Nr. 15.
A żeb y  pow.-,zechn.e e y ra io n e m u  życzeniu  moich P .  T  kunuiftcych 

zadość a  c z y n ić , pozwalam  sobie  n n iejszem podać nam r z c m io i  do  wl„ 
że ■  . U ,  .  •

najnowsze wzory ROLET Q0 OKIEN transparentowych i z drzewa,
j s i  rów ni -ż szczesó ln ie j n lnb ione

zusiawki do okien, gładkie i malowane, siatki 
od much. gładkie i wyciskane.5

w szelk ie j w ie lkości i n a jro zm aitszeg o  w y k onan ia  znajdu ją  s ię  na  sk ła d z ie  
i że d o ło żę  w sze lk ich  s ta rań , by odpo w ied u io śc ią  eeny  i p ięk n o śc ią  to 
waru z jednać sob ie  tak ie  sam e zaufanie, iak ic  już , poch leb iam  so b ie , przez 

tan io ść  i d o k ład n e  w ykonanie  mój nbfic;o z ao p a trzo n y  sk ła d
francuzk ich  i ang ie lsk ich  obić p ap ie ro w ych ,

do tąd  mi zjednał.
Na zam ów ien ia  z p row incji p rzesy j.-ją  s ię  b ezp ła tn ie  w zory  i k o m 

p le tn e  cen n ik i. Z uszanow aniem

E . F. Fischer.
L U y  uprasza się  uprzejmie ad reso w ać : ł a p e f e n  B a z a r ,  W ie n .

Kirthnerriner Nr. 15. H21 2  24
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W ien, Karnthnerring Nr. 15.

MASZYNY
gospodarskie i rolnicze:

Siewnłki „ V I C T O R f \  0 B IL Ł «
ttGaretłatt ..Zandera ręcsnc,44

M a K . . ' ^  I  
na sposób Z u g m a ye ra ,

ruchndla ,  koleśnice ,  pługi do o g a rty  wania  
kartofli,

sprowadza i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 
fabryk tutejszych i zagranicznych i sprzedaje

po cenach fabrycznych
Arnold NVerner

we Lwowie ulica Niższa Karola Ludwika nr. -4— 5.
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